
C ena num eru 10 groszy.

PO LSK O -K A TO LIC K A G A ZETA B EZPA R TY JN A N A PO W IA T LU B A W SK I I O K O LIC E
W ychodzi trzy razy tygodniow o, w e w torek, czw artek i sobotę.
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Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych, spow odow anych siłą w yższy, (prze* 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żjjda*  

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

_

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, 6*łam , 15 gr, 
na str. 3*łam . 50 gr, ogłoszenia  drobne słow o 20 gr.

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r, 59. K onto czekow e P.K .O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw ęcą.
___________ ___ J

Rok II. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 5 stycznia 1935 r. | Nr. 3.

Zagadnienia 
nierozwiązane.

Walka z bezrobociem.
Spraw a bezrobocia należy do tych zagad ­

nień, które nadal nazyw a się zagadnieniam i 
palącem i i nierozw iązanem i. K ryzys ekono ­
m iczny poczynił bardzo pow ażne straty w ka­
pitale ludzkiej pracy. N ie ulega w ątpliw ości, 
że kapitał ten —  biorąc rzecz z punktu w i­
dzenia ekonom icznego —  dew aluuje się. Siła  
liczebna klasy pracującej w zrasta w m iarę  
przyrostu naturalnego ludności kraju, a jedno ­
cześnie m arnieje fizycznie i m oralnie z pow odu  
bezczynności.

Zdaje się, iż na ten fakt nikt w Polsce 
oczu nie zam yka. B yłoby w ielkim  błędem  spo ­
łeczno-politycznym i gospodarczym obojętne  
przyglądanie się procesow i dew aluacji czynnika  
pracy, na którym —  to ęzynniku przedew szyst-  
kiem opiera się przecież byt i rozw ój m łodego  
naszego Państw a. Jeżeli jednak pow iedzieliśm y 
że spraw a bezrobocia należy u nas w dalszym  
ciągu do zagadnień nierozw iązanych, to nie  
dlatego, jak to pochopnie tw ierdzi się, jakoby  
w Polsce dla tego problem u nie było dostatecz­
nego zainteresow ania.

W łaściw a w alka z bezrobociem , lecząca od  
podstaw  tę chorobę społeczną, jest rów noznacz­
na z w alką o w zm ocnienie życia gospodarczego  
kraju i torow anie tem u życiu dróg naturalnego  
rozw oju. Tylko w m iarę naturalnego w zrostu  
obrotów  gospodarczych, produkcji i w ym iany, 
postępow ać m oże w zrost zatrudnienia i likw i­
dacji arm ji bezrobotnych.

Żadne sztuczne środki „nakręcenia kon- 
junktury“ , forsow ania w ielkich  robót publicznych  
na kredyt, podnoszenia stanu zatrudnienia środ ­
kam i nacisku adm inistracyjnego itp . niew iele tu  
pom ogą. M ogą one, jak to w idzim y n. p. w  
N iem czech i Stanach Zjednoczonych, spow odo­
w ać m niejsze lub w iększe w chłonięcie bezro ­
botnych przez rynek pracy, w zależności od  
w ysokości przeznaczonych na ten cel kapita­
łów . Jeżeli jednak użyto na ten cel środki 
przekraczają tę część dochodu społecznego, 
która zostaje zaoszczędzona, nie idąc bezpo ­
średnio na konsum cję, osiągnięty w tej drodze  
w zrost zatrudnienia nie m oże być trw ały.

Przykład N iem iec jest tu bardzo pouczający. 
W  kraju tym po półtorarocznym okresie w y ­
konyw ania program u dostarczania pracy pow ­
stały już trudności w dalszem finansow aniu  
tego program u, aczkolw iek zatrudniono dopiero  
około połow y niem ieckiej arm ji bezrobotnych.  
R ząd niem iecki zdaje już sobie spraw ę, że kon ­
tynuow anie podjętej akcji dostarczania pracy  
całkow icie zależy od procesu w ew nętrznej aku ­
m ulacji kapitału . Państw o m usi m ieć źródło  
pożyczkow e dla finansow ania program ów  pracy. 
Poniew aż B ank R zeszy nie m oże już być tern  
źródłem , przeto cały w ysiłek skierow ano na  
spraw ę w zm ożenia akum ulacji kapitałów  w  ban­
kach, w ydając w grudniu 1934 r. now ą w tym  
celu ustaw ę bankow ą. O d stopnia przyrostu  
w kładów  oszczędnościow ych w bankach zależeć 
będą losy niem ieckiej akcji zatrudnienia.

N iem cy w chodzą w ięc dzisiaj na tę drogę, 
po której od dłuższego już czasu idzie polska  
polityka gospodarcza. D zięki usilnej trosce  
o zdrow ie w aluty i aparatu bankow ego zdołała  
ona przełam ać psychozę tezauryzacji. O d końca  
1832 r. m am y stały w zrost w kładów  w  naszych  
instytucjach finansow ych, co stale podnosi płyn ­
ność polskiego rynku finansow ego i oddziały-  
w uje w sposób naturalny w kierunku w zrostu  
działalności gospodarczej i zatrudnienia.

M im o to w szystko, co się u nas m ów i i pi- 
sze w spraw ie bezrobocia, zatrudnienie w Pol­
sce nieznacznie w zrasta. Stan zatrudnienia w  
górnictw ie, hutnictw ie, przem yśle przetw órczym  
i innych w iększych zakładach, objętych staty­
styką zatrudnienia, nie licząc zatrudnienia na

Pomorze w roku 1934.

Przem ów ienie p. W ojew ody Pom orskiego z okazji 
składania życzeń now orocznych  

dla Pana Prezydenta R zeczypospolitej.
TO R U Ń . W  dniu 1 stycznia p. W icew oje ­

w oda Starzyński w zastępstw ie nieobecnego p. 
W ojew ody pom orskiego K irtyklisa przyjm ow ał 
w auli U rzędu W ojew ódzkiego życzenia now o ­
roczne od przedstaw icieli w ojskow ości, organi- 
zacyj społecznych, duchow ieństw a i społeczeń ­
stw a, składane dla Pana Prezydenta R zeczy ­
pospolitej, Pana M arszałka Piłsudskiego, p. 
Prem jera oraz całego R ządu. Po złożeniu ży ­
czeń przez p. generała Pricha w im ieniu  
w ojskow ości i starostę krajow ego p. Łączkiego  
w im ieniu społeczeństw a pom orskiego p. w ice­
w ojew oda Starzyński w ygłosił dłuższe prze­
m ów ienie, w którem podsum ow ał w ażniejsze  
fakty i zdarzenia, jakie m iały m iejsce w ciągu  
ubiegłego roku. M iędzy in . p. w icew ojew oda  
Starzyński stw ierdził, że rok ubiegły przyniósł 
popraw ę w  dziedzinie stosunków  w ew nętrznych, 
jak konsolidację w ew nętrzną społeczeństw a a  
na zew nątrz popraw ę stosunków polsko-nie­
m ieckich a zw łaszcza polsko-gdańskich, które  
stw orzyły dla pow iatów kaszubskich m ożność  
zbytu w ytw orów rolnych D alej p. w icew oje­
w oda podkreślił doniosłość w yniku w yborów  
do sam orządu terytorjalnego, dokonanych w  
1283 grom adach. W  9O o/o grom ad zgłoszono po  
jednej liście kom prom isow ej. Św iadczy to , że  
społeczeństw o pom orskie w idzi pozytyw ne w y ­
niki ty lko przy w spółpracy z w ładzam i. Prze­
chodząc do zagadnień bezrobocia, p. w icew oje ­
w oda ośw iadczył: „N ie chcę bynajm niej 
ukryw ać, że jakkolw iek  W ojew ództw o  Pom orskie 
jest w tych szczęśliw ych w arunkach, że ogólna  
ilość bezrobotnych na terenie całego W ojew ódz­
tw a jest m niejsza niż w niejednem  m ieście czy

Endeccy awanturnicy w więzieniu.
Chodzież. Sąd O kręgow y w Poznaniu na  

sesji w yjazdow ej w C hodzieży skazał kilku  
członków W ydziału M łodych przy Stronnictw ie 
N arodow em na karę w ięzienia od 6 do  10 m ieś. 
Skazani napadli kilkakrotnie na uczestników  
zabaw urządzonych przez Zw iązki Strzeleckie  
oraz przy każdej sposobności zniew ażali poste­
runkow ych P. P. 

783 notarjaty w Polsce.
R ozporządzeniem  m inistra spraw iedliw ości 

ustalono od 1 stycznia 1935 r. ilość notarjatów  
w całem państw ie na 783. R ów nocześnie w y ­
znaczono siedziby urzędow e notarjuszy.

W  obrębie sądu apelacyjnego poznańskiego  
153 notarjatów , w tern w G dyni 4, w G nieźnie  
2, w G rudziądzu 3, w K aliszu 7, w  Poznaniu 10, 
w Toruniu 3.

Położenie m aterjalne notarjuszy w Polsce  
ostatnio się pogorszyło.

robotach publicznych, podniósł się od paździer­
nika 1933 r. do października 1934 r. o 44 tys. 
osób. Liczba czynnych zakładów przem ysło ­
w ych zw iększyła się w tym  czasie w  przem yśle 
przetw órczym z 3.945 na 4.064.

Jednocześnie popraw a ta —  otw ierając w  
szerszym zakresie w ew nętrzne nasze źródła  
kredytow e —  stw arza szersze m ożliw ości dla  
opracow ania i realizacji program u dostarczenia 
pracy bezrobotnym  na gospodarczo  użytecznych  
robotach i inw estycjach.

W ydaj® się, że —  nie naruszając podstaw o ­
w ych zasad polityki gospodarczej Państw a, —  
już teraz, w ykorzystując okres zim ow y, m oźna- 
by przystąpić do opracow ania planu szerszej 
akcji zatrudnienia. A kcja ta ostatecznie pow inna  
przełam ać postępujący do niedaw na proces de­
w aluacji kapitału polskiej pracy.

pow iecie ośrodków  bardziej uprzem ysłow ionych, 
to jednak spraw ę tę uw ażam za jedną z najbo­
leśniejszych ran na ciele naszej dzielnicy. 
K onieczność ciągłego ograniczania budżetów  
państw ow ych i sam orządow ych, pociągająca za  

sobą stałe zm niejszanie budżetów inw estycyj­
nych niezm iernie utrudnia zorganizow anie  
takiej ilości robót publicznych, aby m óc przy  
nich zatrudnić w szystkich tych, którzy pracy  
szukają. N ie m niej i na tym froncie m ożem y  
stw ierdzić pew ien pocieszający objaw . O gólna 
liczba rejestrow anych i nierejestrow anych bez­

robotnych, która w styczniu roku ub. w ynosiła  
30.000 osób zm alała o 1/3. D użą rolę przy  
zm niejszaniu się bezrobocia odegrał Fundusz  
Pracy, finansujący  część tych robót publicznych, 
która w budżecie państw ow ym ani sam orządo ­
w ym nie m ogły znaleźć pokrycia. Innym  
środkiem  ulżenia doli tych najnieszczęśliw szych  
naszych w spółobyw ateli była akcja zakładania 
ogródków  działkow ych, która w szeregu m iej­
scow ości dała pom yślne w yniki“ . D rugą część 

sw ego przem ów ienia p. w icew ojew oda Starzyń­
ski pośw ięcił rozw ojow i życia organizacyjnego  
oraz ofiarności społeczeństw a pom orskiego na 
rzecz pow odzian. O fiarność ta w yraża się sum ą  
220.000 zł. i przeszło 300 w agonów zboża, 
ziem niaków i paszy ? t. d. K ończąc sw e prze­
m ów ienie, p. w icew ojew oda w zniósł okrzyk  
na cześć Pana Prezydenta R zeczypospolitej, 
Pana M arszałka J. Piłsudskiego, p. Prem jera i 
R ządu. O krzyk zebrani pow tórzyli trzykrotnie  
a orkiestra odgrała hym n państw ow y.

Rewolwery, noże i barykady.
Nowe zajścia w Zagłębiu Saary.

PA R Y Ż 2. 1. Z Saarbruecken donoszą, że  
w  ciągu nocy doszło do kilku pow ażnych incy ­
dentów . N ieznani spraw cy dokonali zam achu  
rew olw erow ego na dozorcę jednego z szybów , 
A lzatczyka Luxem burga. M ieszka on z rodziną 
w m ałym dom ku w pobliżu kopalni. Tam w ła­
śnie napastnicy strzelili kilkakrotnie przez okno, 
raniąc kuzynkę Luxem burga. N a m iejscu na­
pastnicy pozostaw ili kartkę z napisem  „śm ierć 
zdrajcom ” .

W  m iejscow ości Jaegerbruede pod Saarbru ­
ecken m iędzy przeciw nikam i politycznem i do ­
szło do starcia, w  którego w yniku jeden z ucze­
stników starcia został ciężko ranny w brzuch.

W  pobliżu m iejscow ości U eborherrn  pokłuto  
nożam i jednego z m ieszkańców w ioski. M iędzy  
m iejscow ościam i V olksklingen a Puttlingen na  
drodze, którą m iał przejeżdziać  jeden  ze znanych  
działaczy antyhitlerow skich na w iec, ustaw iono  
nasyp z w ielkich kam ieni. Szefer sam ochodu  
w porę zauw ażył zasadzkę, dzięki czem u nie  
doszło do katastrofy. W  razie zderzenia z bary ­
kadą sam ochód byłby runął w przepaść głębo ­
kości około 80 m etrów .

Huczna noc sylwestrowa w sowietach.
R Y G A . Jak donoszą z M oskw y N oc Sylw e­

strow ą obchodzono  w  Sow ietach bardzo hucznie. 
W  klubach robotniczych, istniejących przy ka- 
żdem w iększem przedsiębiorstw ie, urządzono  
bale, na których  przygryw ały orkiestry jazzban- 
dow e, prodokując najnow sze przeboje, które, jak  
w iadom o, jeszcze niedaw no uw ażane były jako  
objaw obyczajow ości burźuazyjnej. W  M oskw ie 
w pałacu zw iązków zaw odow ych odbyło się  
specjalnie uroczyste pow itanie N ow ego R oku.
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Blaski i nędze plebiscytu.
Z okazji zbliżającego się glosowania ludności 

w Zagłębiu Saary.

Z  o k a z j i n a z n a c z o n e g o  n a  d z ie ń 1 3 s ty c z ­

n ia  b r . p le b is c y tu  w  Z a g łę b iu  S a a r y , m a ją c e g o  

r o z s t rz y g n ą ć o p r z y n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j te g o  

o b s z a ra  p r z e m y s ło w e g o , w a r to z a s ta n o w ić s ię ,  

c o  to  je s t w ła ś c iw ie p le b is c y t .

W  z a s a d z ie  r z e c z  b a r d z o w z n io s ła , m a ją c a  

w  p o k o jo w y i s p r a w ie d l iw y s p o s ó b r o z s tr z y ­

g n ą ć  p r z e z  o p o w ie d z e n ie  s ię  lu d n o ś c i o p r z y ­

n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j d a n e g o  te r e n u  T a k  w y ­

g lą d a  p le b is c y t w  te o r j i .

M y  z a ś , k tó r z y  p r z e s z l iś m y p ie k ło p le b is ­

c y tu  w  r . 1 9 2 0  n a W a rm ji , i M a z u r a c h , a w  

r . 1 9 2 1  n a  G . Ś lą s k u  —  m o ż e m y  ś m ia ło  tw ie rd z ić ,  

ż e w r z e c z y w is to ś c i p le b is c y t je s t je d y n ie  

te r ro r e m  s i ln ie js z y c h w o b e c s ła b s z y c h , w a lk ą  

u r ą g a ją c ą w s z e lk im  p o c z u c ie m  s p r a w ie d l iw o ś c i  

i r ó w n o u p r a w n ie n ia , r o z p ę ta n ie m  n a jn iż s z y c h  

in s ty n k tó w , p o d s tę p e m , o b łu d ą , i in a c z e j m ó w ią c  

—  w s z y s tk im  a le  n ie  s p r a w ie d l iw e m  i ta jn e m  

o p o w ie d z e n ie m  s ię lu d n o ś c i .

20.000 osób na „czarne] liście" w Niemczech.
B E R L I N . S p e c ja ln a  k o m is ja p o w o ła n a  o s ta ­

tn io  d la p r z e p ro w a d z e n ia  „ c z y s tk i"  o p r a c o w a ła  

l i s tę , o b e jm u ją c ą  2 0 .0 0 0 o s ó b  w  te r n  5 0 0 0  c z ło ­

n k ó w p a r t j i n a r o d o w o -s o c ja l is ty c z n e j , k tó r z y  

m a ją  b y ć p o z b a w ie n i s p r a w o w a n y c h f u n k c y j  

p o l i ty c z n y c h , lu b  g o s p o d a r c z y c h .

L is ta p o w y ż s z a p r z e d ło ż o n a z o s ta ła  k a n c le ­

r z o w i H it le r o w i , k tó ry  m ia ł o r z e c , iż w  c h w il i  

o b e c n e j „ c z y s tk a " z a k r e ś lo n a n a  ta k  s z e ro k ą  

s k a lę , n ie m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a d z o n a . R ó w n ie ż  

d r . S c h a c h t k a te g o r y c z n ie p r z e c is ta w ił s ię p o ­

d o b n e j a k c j i , g d y ż je g o  z d a n ie m , p o s ta w ie n ie  

w  s ta n  o s k a r ż e n ia p e w n y c h  w p ły w o w y c h  o s o ­

b is to ś c i m o g ły b y  p o d e r w a ć  s t r u k tu rę  g o s p o d a r ­

c z ą R z e s z y . 

Konsul łotewski posądzany o spisek 
z kontrrewolucjonistami w Moskwie.

P A R Y Ż . L a P e t i t P a r is ie n  d o n o s i z  M o s k w y ,  

ż e  w e d łu g  w ia r o g o d n y c h  in f o r m a c y j , k o n s u le m ,  

w y m ie n io n y m  w  a k c ie o s k a r ż e n ia w  s p r a w ie  

z a b ó js tw a K ir o w a  je s t k o n s u l ło te w s k i B is s a -  

n ia k s . D y p lo m a c ie te m u  z a r z u c a ją  z d o b y c ie  o d  

N ik o ła je w a w ia d o m o ś c i o c h a r a k te r z e p o l i ty c z ­

n y m  i z g o d z e n ie s ię n a w r ę c z e n ie T r o c k ie m u  

l i s tu  n a te m a t z a m ie s z e k to r o r y s ty c z n y c h w  

L e n in g r a d z ie . P o z a te m  k o n s u l B is s e n ie k s m ia ł  

r ó w n ie ż  w r ę c z y ć N ik o ła je w o w i 2 0 .0 0 0 r u b l i ty ­

tu łe m  s u b w e n c j i d la  g r u p y  s p is k o w c ó w .

W  z w ią z k u  z te r n  —  p is z e d s le j d z ie n n ik  

—  M o s k w a z w r ó c iła  s ię  d o  Ł o tw y  z ż ą d a n ie m  

u s u n ię c ia  B is s e n ie k s a z  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n o ­

w is k a . O n e g d a j B is s e n ie k s o p u ś c i ł L e n in g r a d .

Nominacja ks. Walji.
L O N D Y N  O g ło s z o n o  n o m in a c ję  k s ię c ia  W a l ­

j i , k tó r y  o s ta tn io  p ia s to w a ł r a n g ę  w ic e a d m ir a ła ,  

n a  a d m ira ła  f lo ty , g e n e ra ła a r m ji i m a r s z a łk a  

lo tn ic tw a .

A d m ir a ł s i r R e g e r B a c k c o u s e m ia n o w a n y  

z o s ta ł k o m e n d a n te m  f lo ty , s ta c jo n o w e j w  M e -  

t r o p o l j i .

Niebywała niska cena Chleba we Francji.
A g e n c ja  H a v a s a  d o n o s i, ż e c e n a  c h le b a  w e  

F r a n c j i n ie  b y ła ta k n is k ą , ja k o b e c n ie , ju ż  

z g ó r ą  o d  1 5 0 la t . W  i s to c ie b o w ie m  w  r o k u  

1 7 8 0  c e n a c h le b a w y n o s i ła  3 4  c e n ty m y  z a  k i lo -  

k r a m , c o o d p o w ia d a je d n e m u  f r a n k o w i 7 0  c e n ­

ty m o m  w e d łu g te r a ź n ie js z e g o k u r s u , p o d c z a s  

g d y c e n a o b e c n a w y n o s i 1 f r . 6 5 c e n ty m ó w  

z a k i lo g r a m .

D z ie s ią ty  M a r z e c .
1 0  P O W IE Ś Ć .

( C ią g  d a ls z y ) .

—  P a n . . . .

—  J e s te m  p r z y ja c ie le m  k a p i ta n a  F u l to n a , —  

o d r z e k łe m , —  i n a z y w a m  s ię  A lf r e d  E r n d a le .

—  A h , i p a n o w ie  z a m ie r z a l iś c ie  je c h a ć d o  

C r a n b y  C r o f t ! T o  ju ż  te r a z  p o tr z e b n e m  n ie  je s t .  

W r a c a c ie d o  E x e te r ?

—  N ie z o s ta n ie m y  tu ta j , —  o d r z e k ł R o g e r .

—  T u ? A le ż  w  ta k im  r a z ie  m u s ic ie  je c h a ć  
d o  m n ie  ! —

W  s ło w a c h  ty c h  b r z m ia ła  ta k a  s e rd e c z n o ś ć ,  

ta k a  g o ś c in n o ś ć , ź e t r u d n o s ię b y ło o p ie ra ć .  

P r a g n ą ł o n  w id o c z n ie z w ią z a ć b l iż s z y  s to s u n e k  

z R o g e r e m , le c z m ó j p r z y ja c ie l , d la k a ż d e g o  

b a r d z o u p r z e jm y i g r z e c z n y , d z iw n ą je m u  

w ła ś n ie  o k a z y w a ł n ie c h ę ć .

—  B a r d z o  to  u p r z e jm ie z e s t r o n y p a n a , —  

r z e k ł c h ło d n o , a le  w o lę z a m ie s z k a ć w  h o te lu .  

S p o d z ie w a m  s ię , ż e i s tn ie ją  tu  ja k ie  h o te le  ?

—  O  ta k  —  n a j le p s z y  je s t p o d  B ia ła  R ó ż ą ,  

a le o  te r n  a n i m o w y b y ć n ie m o ż e ! B y ło b y  

to  w s ty d e m  d la m n ie , g d y b y m  p o z w o li ł n o w o  
z n a le z io n e m u  k r e w n e m u  z a m ie s z k a ć  w  h o te lu  ! 

J e s te m  w p r a w d z ie w d o w c e m , a le m o ja w il la

W ie lk ie m u  A m e ry k a n in o w i , k r z e w ic ie lo w i  

w z n io s ły c h  id e i , p r e z y d e n to w i W ils o n o w i, k tó r y  

p o  w o jn ie r z u c i ł ś w ia tu  h a s ło  p le b is c y tu , c z y li  

s a m o o k re ś le n ia s ię lu d ó w  —  p r z y ś w ie c a ła z  

p e w n o ś c ią  w z n io s ła  i id e a ln a  m y ś l , p o łą c z o n a  z  

z a c n ą  c h ę c ią  w p r o w a d z e n ia lu d z k o ś c i n a n o w e  

to r y . P r e z y d e n t W ils o n , z a p r a g n ą ł , a b y w o ln a  

w o la lu d n o ś c i z a d e c y d o w a ła o lo s a c h w s z y s t ­

k ic h  ty c h  o b s z a ró w , o k tó r e to c z y ły s ię d y ­

p lo m a ty c z n e w a lk i p r z y  z ie lo n y c h  s to ła c h .

W  m y ś l w ła ś n ie  ty c h h a s e ł W ils o n a , u ję ­

ty c h  w  T r a k ta c ie W e r s a ls k im , ta k ja k p r z e d  

la ty  n a  W a rm ji , M a z u ra c h , P o w iś lu  i G . Ś lą s k u ,  

ta k  s a m o w ty m  r o k u w s ty c z n iu o d b ę d z ie  

s ię p le b is c y t w  Z a g łę b iu  S a a r y  b ę d ą c e m  d o tą d  

p o d  p r o te k to r a te m  L ig i N a r o d ó w .

A le z g ó r y  ju ż m o ż n a d z iś p o w ie d z ie ć n a  

p o d s ta w ie  u z y s k a n y c h  d o ś w ia d c z e ń  —  ż e i te n  

o s ta tn i p le b is c y t b ę d z ie je d y n ie k o m e d ją , w  

k tó r e j o d e g r a ją r o lę p r z y w ó d c y , t łu m y a g i ta to ­

r ó w  i o d p o w ie d n ie  f u n d u s z e , a n a jm n ie j w o ln a  

w o la  lu d n o ś c i .

„Masowa emigracja Polaków** czyli 
bujda na resorach.

W  e n d e c k im  o r g a n ie  w y c h o d z ą c y m  n a te ­

r e n ie  n a s z e g o  p o w ia tu  z a m ie s z c z o n o  a r ty k u ł  

o  r z e k o m o  m a s o w e j e m ig ra c j i P o la k ó w  z a g ra ­

n ic ę . C z y ta m y  ta m : „ Z a  c z a s ó w  s a n a c y jn y c h  

P o ls k ę z  a  1 e  w  a z e w s z y s tk ic h  p r a w ie  k ą tó w  

E u r o p y  n a p ły w a ją c e  ż y d o s tw o , a Polaków ma­
sami wywozi się za ocean na emigrację". 
C z y ta ją c p o w y ż s z e  k ła m s tw o  c z y te ln ik  p r z e c ie r a  

o c z y  z e z d u m ie n ia . K a ż d y b o w ie m  w ie , ź e  

p r z e d  w o jn ą i p r z e z k i lk a  la t p o w o jn ie b y ła  

r z e c z y w iś c ie b . s i ln a e m ig r a c ja P o la k ó w d o  

N ie m ie c , B e lg j i , F r a n c j i , a g łó w n ie d o S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h . O d  k i lk u  je d n a k la t e m ig r a c ­

ja P o la k ó w  z a g r a n ic ę u s ta ła  z u p e łn ie i n ie je s t  

to  a n i w in ą a n i z a s łu g ą o b e c n e g o R z ą d u , a  

d z ie je  s ię to  z te j p r o s te j p r z y c z y n y , ź e d z is ia j  

ż a d e n  k r a j o b c y c h  o b y w a te l i p r z y ją ć  n ie c h c e .  

W  o s ta tn ic h c z a s a c h p r z e c iw n ie c h o c ia ż b y i 

n a te r e n  n a s z e g o  p o w ia tu  p o w r ó c i ły  d z ie s ią tk i , 

a m o ż e n a w e t s e tk i r e e m ig r a n tó w  z F r a n c j i ,  

n a to m ia s t t r u d n o  b y ło b y  w y m ie n ić  b o d a j je d e n  

w y p a d e k , ź e k to ś z p o w ia tu  w y je c h a ł n a s ta łe  

w  c e la c h z a ro b k o w y c h z a g r a n ic ę . A n o c ó ż ,  

k ie d y  e n d e c k i o r g a n  tw ie r d z i, ź e d o w a lk i z  

R z ą d e m  k a ż d a  b r o ń , a n a w e t p o s p o l i te k ła m ­

s tw o  je s t d o b r e . C z y  to  je s t u c z c iw e , c z y te ln i­

c y  o s ą d z ą s a m i. A le n ie d z iw c ie s ię p o te m  

p a n o w ie , ź e s p o łe c z e ń s tw o , k ie r u ją c s ię z d r o ­

w y m  o d r u c h e m  o g ła s z a  b o jk o t p is m  s to s u ją c y c h  

n ie u c z c iw e  m e to d y  w a lk i z w ła s n y m  R z ą d e m .

Danina szkolna.
O p r a c o w a n y  p r z e z M in . W . R . i O . P . p r o ­

je k t u s ta w y  o  d a n in ie  s z k o ln e j m a b y ć  w k r ó tc e  

s k ie r o w a n y  d o  S e jm u .

D a n in ie s z k o ln e j p o d le g a ć m a ją lo k a le n a  

o b s z a r z e g m in  m ie js k ic h  i w ie js k ic h , n ie w y łą ­

c z a ją c  lo k a l i w  b u d y n k a c h n o w o w z n ie s io n y c h , 

c z ę ś c ia c h n a d b u d o w a n y c h , łu b  p r z e b u d o w a n y c h  

b e z  w z g lę d u n a te r m in u k o ń c z e n ia b u d o w y .  

P r o je k t p r z e w id u je  s z e re g  z w o ln ie ń  o d  o b o w ią z ­

k u  o p ła c a n ia d a n in y , n p . o d  lo k a l i u r z ę d o w y c h ,  

k o ś c ie ln y c h , o ś w ia to w y c h , d o b r o c z y n n y c h  i t .p .  

d a le j o d  m ie s z k a ń  je d n o  i d w u iz b o w y c h , z a jm o ­

w a n y c h  p r z e z b e z r o b o tn y c h , o i le n ie m a ją  

s u b lo k a to ró w , o d ta k ic h ź e s a m y c h m ie s z k a ń  

in w a l id ó w , w d ó w  i s ie r o t p o  in w a lid a c h i t . p .  

P o z a te m  w ła d z a  w y m ia ro w a  b ę d z ie  m o g ła  z w a l ­

n ia ć  o d  d a n in y  s z k o ln e j p ła tn ik ó w  u b o g ic h z a j ­

m u ją c y c h  n ie  w ię c e j n iż  d w ie  iz b y .

w C r a n b y b a r d z o je s t m iłe m  s c h r o n ie n ie m .  

W ię c  ja k ż e  ?

—  D z ię k u ję d o p r a w d y , —  o d m ó w ił R o g e r  

s ta n o w c z o , —  c z ło w ie k , k tó r y  ty le  la t ż y ł z d a ła  

o d  w s z e lk ie j c y w iliz a c j i m a s w o je p r z y w y k n ie -  

n ia , k tó r e b y  p a n u  p r z e s z k a d z a ły . . . .

D o k to r s p o jr z a ł n a m n ie i w z ru s z y ł r a ­

m io n a m i.

—  N ie m o g ę  s ię z p a n e m  s p rz e c z a ć d łu ż e j,  

r z e k ł , —  a le z a b io rę c h o c ia ż r z e c z y w a s z e  

d o  h o te lu . D la p a n ó w  n ie m a n ie s te ty m ie js c a  

n a m o im  w ó z k u , le c z h o te l le ż y tu z u p e łn ie  
b l  i s k o .

W  te jż e c h w il i r o z le g ł s ię g ło s d z w o n k a  

o d  a p a r a tu  te le g r a f ic z n e g o .

—  A h , —  z a w o ła ł , —  to  ju ż  o d p o w ie d ź  o d  

J o r ro k s a !

I s z y b k o  w b ie g ł d o  b iu r a .

—  K o c h a n y p a n ie . . . .  —  z a c z ą łe m , le c z
F u l to n  p r z e r w a ł m i z u ś m ie c h e m  :

W ie m  ju ż , c t p a n  c h c e  p o w ie d z ie ć  —  ż e  

je s te m  s z ty w n y  i n ie d o s tę p n y ! A le n ie m o g ę  

te g o  z m ie n ić  ! N ie m o g ę s ię ta k  z a r a z  z a p r z y ­

ja ź n ia ć  z o b c y m  m i c z ło w ie k ie m  1

A  z b l iż a ją c s ię d o m n ie , u ją ł m o ją r ę k ę  

i d o d a ł w z r u s z o n y  :

- N ie m ia łe m  n ig d y  p r z y ja c ie la , A lfr e d z ie ,  

n ig d y  ! S p o d z ie w a łe m  s ię z n a le ź ć  g o w  s t ry ju

P o d s ta w ą o b l ic z a n ia  d a n in y  s z k o ln e j b ę d z ie  

s ta n o w ić  l ic z b a  iz b , lo k a lu , w e d łu g s ta n u n a  

d z ie ń 1 5 g r u d n ia r o k u , p o p r z e d z a ją c e g o r o k  

p o d a tk o w y . S ta w k i p o d a tk o w e w y n o s z ą : o d  

lo k a l i je d n o  i d w u iz b o w y c h  —  p o  2  z ł , o d  iz b y ,  

o d  lo k a l i t r z y iz b o w y c h  —  3  z ł , o d  lo k a l i 4 - iz b o -  

w y c h  —  4  z ł , o d  lo k a l i p ię c io iz b o w y c h i w ię k ­

s z y c h  —  5  z ł . o d  iz b y w s to s u n k u r o c z n y m . 

Z a  iz b ę u w a ż a p r o je k t w s z e lk ie g o r o d z a ju p o ­

m ie s z c z e n ia , ja k p o k o je m ie s z k a ln e , k u c h n ie ,  

p o k o je  d la s łu ż b y , s k le p y , s a le , p o k o je b iu ro w e  

le c z  z w y ją tk ie m  ła z ie n e k , ś p iź a r n i , w e r a n d ,  

p r z e d p o k o jó w , k o r y ta rz y  i t . p . p o m ie s z c z e ń ,  

k tó r e  n ie  n a d a ją s ię  d o  z a m ie s z k a n ia , w y k o n y ­

w a n ia z a w o d u , lu b p r o w a d z e n ia p r z e d s ię ­

b io r s tw a .

D o  d a n in y  s z k o ln e j n ie m o g ą  b y ć u s ta n o ­

w io n e ż a d n e  d o d a tk i p a ń s tw o w e  I n b  s a m o r z ą d o ­

w e . W y m ia r i p o b ó r d a n in y s z k o ln e j m a ją  

w y k o n y w a ć u r z ę d y  s k a r b o w e . D a n in a m a b y ć  

p ła tn ą  d o  d n ia  3 0  k w ie tn ia k a ź d g o  r o k u p o d a t­

k o w e g o . N ie u is z c z o n e  w  te r m in ie k o s z ty  d a n i ­

n y  m a ją p o d le g a ć p r z y m u s o w e m u ś c ią g n ię c iu  

n a r ó w n i z in n e m i p o d a tk a m i p a ń s tw o w e m i.  

D a n in a s z k o ln a  m a w p ły w a ć  w  c a ło ś c i d o  S k a r ­

b u  P a ń s tw a  n a  r z e c z  F u n d u s z u  S z k o ln e g o .

Nowe znaczki sądowe o wartości 
50 gr. i 2,50 zł.

N a p o d s ta w ie § 1 4 r o z p o r z ą d z e n ia  M in is t r a  

S p r a w ie d liw o ś c i z d n ia 1 7 g r u d n ia 1 9 3 4 r . w  

s p r a w ie  o p ła t z a d o r ę c z e n ia s ą d o w e w  s p r a ­

w a c h  c y w iln y c h , M in is te r s tw o S p r a w ie d l iw o ś c i  

p o d a je  d o w ia d o m o ś c i , ż e  z d n ie m  1 s ty c z n ia  

1 9 3 5  r . b ę d ą  w y p u s z c z o n e  w  b ie g  z n a c z k i s ą d o ­

w e z n a p is e m  „ o p ła ta  z a  d o r ę c z e n ie "  o  w a r to ś c i  

5 0  ^ r . i 2 z ł . 5 0  g r .

R y s u n e k  ty c h z n a c z k ó w  p r z e d s ta w ia : p o  

p r a w e j s t r o n ie T e m id ę , z  le w e j s t ro n y  p o ś ro d k u  

u s ta w o w y  o r z e ł , n a d o r łe m  w r o g u w a r to ś ć  

z n a c z k a  „ 5 0 g r " i „ 2  z ł 5 0 g r " , o b o k  n a p is  

„ o p ła ta " , p o d  o r łe m  u  d o łu  n a p is „ z a  d o r ę c z e ­

n ie " , c a ło ś ć p r z y b r a n a o r n a m e n ta c ją , k o lo r  

z n a c z k a o w a r to ś c i 5 0 g r . c ie m n o - c z e r w o n y ,  

a  o  w a r to ś c i 2 z ł 5 0 g r . —  n ie b ie s k i , w y m ia r  

2 0 x 3 5  m m .

D o ty c h c z a s o w e  z n a c z k i z n a p is e m  „ o p ła ta  

z a d o r ę c z e n ie " o w a r to ś c i 8 0  g r . p o z o s ta ją n a ­

d a l w  o b ie g u . 

Kto wygrał doiarówkę ?
Warszawa, 2 s ty c z n ia . L o s o w a n ie d o la -  

r ó w k i . W  d n iu  2 s ty c z n ia o d b y ło  s ię lo s o w a n ie  

9 5  p r e m ij 4 ’ /o - w e j p o ż y c z k i d o la r o w e j n a  o g ó ln a  

s u m ę 3 7 .5 0 0  d o la r ó w .

1 2 .0 0 0  d o la r ó w  p a d ło  n a N r . 1 0 0 0 8 0 .

3 .0 0 0  d o la ró w  n a  N r . 3 1 0 6 0 8 , 1 4 3 1 0 0 4 , 1 1 0 6 8 7 2  

1 4 2 0 3 1 8 , 4 2 0 6 0 0 1 , 5 6 0 1 5 8 .

1 .0 0 0  d o la r ó w  n a  N r . 6 2 6 5 5 1 , 7 7 9 4 2 8 , 3 5 8 9 0 9 ,  

8 3 0 5 3 2 , 1 3 6 1 2 5 1 , 1 2 6 3 4 7 5 , 5 3 1 1 3 9 .

5 0 0  d o la r ó w  n a  N r . 1 4 2 3 2 1 5 , 1 2 7 3 4 7 6 ,1 0 6 8 7 2 , 

1 4 2 0 3 1 8 , 4 2 0 6 0 1 , 5 6 0 1 5 8 , 1 3 7 9 8 9 5 ,8 0 6 9 9 4 , 1 3 5 7 1 1 ,  

4 0 6 5 6 .

1 0 0  d o la r ó w  n a  N r . 7 6 2 8 7 , 3 0 9 7 3 9 , 6 0 2 9 9 8 ,  

1 2 7 6 2 9 2 , 9 7 4 6 6 1 , 9 0 2 0 2 8 , 5 4 6 5 5 6 , 1 0 6 4 0 1 6 , 9 3 0 0 0 3 ,  

2 5 8 1 2 5 , 9 1 6 3 8 0 , 1 0 2 8 4 1 , 5 6 7 1 9 7 , 8 3 2 3 3 0 , 1 2 2 7 1 6 1  

1 0 3 5 3 6 6 , 1 3 2 7 3 2 5 , 7 5 1 1 4 9 , 4 7 3 2 2 0 8 , 9 3 2 6 2 0  

1 1 4 4 0 3 0 , 4 8 7 1 6 6 , 7 7 4 3 1 2 , 7 3 2 8 3 9 , 3 0 6 5 6 8 , 8 0 3 0 3 8  

9 5 6 8 4 4 , 1 0 2 1 9 9 7 , 1 0 4 2 5 5 4 , 1 2 9 3 6 2 2 , 7 9 3 2 2 0 3 , 3 6 3 4  

7 1 8 5 6 9 , 4 6 2 0 1 7 , 1 2 2 5 6 6 3 , 5 2 2 9 7 , 1 2 0 6 3 1 6 , 9 1 2 2 4 2  
2 5 0 9 5 4 , 5 8 3 2 3 1 , 8 5 1 7 8 1 , 1 4 6 8 2 2 , 2 2 2 6 7 4 , 6 9 9 5 2 1 ’ 

2 2 3 8 3 5 , 3 5 3 2 7 6 , 1 0 7 7 4 0 , 4 4 0 9 1 , 5 0 7 7 8 , 8 2 7 5 6 8 ’ 

1 3 8 4 3 1 2 , 1 2 7 6 3 2 3 , 1 4 2 0 5 0 7 , 1 4 2 0 2 8 3 , 1 0 9 9 6 4 ’ 

1 4 3 5 3 8 6 , 1 4 6 6 3 3 4 8 , 4 2 7 0 2 6 0 , 8 4 3 1 4 , 1 4 7 8 4 4 5 ’ 

1 5 3 5 6 , 1 1 9 4 3 4 8 , 8 8 9 3 9 2 , 1 1 7 9 3 3 6 ,8 2 7 3 8 9 ,1 1 7 8 2 8 1 ’ 

2 4 0 2 2 5 , 4 5 1 7 0 7 , 1 1 9 0 8 2 0 , 1 2 9 9 0 7 7 , 1 5 6 2 5 3 , 8 9 9 2 0 , ’  

1 3 9 0 0 3 1 , 1 3 0 1 0 0 9 .

S ta n le y u  —  le c z  p r z e z n a c z e n ie  z r z ą d z i ło  in a c z e j  

C h c e s z  b y ć  m o im  p r z y ja c ie le m  ?

—  D r o g i R o g e r z e , —  o d r z e k łe m  ś c is k a ją c  

g o  s e r d e c z n ie . R ó ż n i l iś m y  s ię  z u p e łn ie  c h a r a k ­

te r e m  i u s p o s o b ie n ie m , le c z to m o ż e w ła ś n ie  

p o c ią g a ło  m n ie ta k  b a r d z o  k u  n ie m u .

—  J e s te ś  o d  w ie lu  la t p ie rw s z y m , —  r z e k ł  

c ic h o , —  k tó r y  m n ie  n a z w a łe ś p o  im ie n iu  !

—  A le  p o te m  s ta ł s ię  z a r a z  z n o w u  c h ło d n y m i  

ja k  z a w s z e i z a p y ta ł s p o k o jn ie :

—  J a k  c i s ię p o d o b a  S ir K a r o l  ?

—  B a r d z o ! T r o c h ę m o ż e z a ro z u m ia ły , a le  

d o b r o d u s z n y  c z ło w ie k . B a r d z o  m i s ię p o d o b a  f

-  T a k  ?

—  A  to b ie  n ie  ?

—  N ie  !

—  C z e m u  ?

—  N ie w ie m  1

—  J a k  n ie lo g ic z n ie  1

—  M a s z s łu s z n o ś ć , —  p r z y z n a ł z u ś m ie ­

c h e m , —  je s te m  n ie lo g ic z n y m  i n ie r o z s ą d n y m  1

P o te m  z a m y ś l i ł s ię  n a  c h w ilę .

—  D o k to r F u l to n , —  r z e k ł n a r e s z c ie , —  

n ie p o w ie d z ia ł n a m  w c a le , n a  c o s t r y j u m a r ł!

—  T o  p r a w d a ! Z d a je  m i s ię , ż e  w id o k  tw ó j  

ta k  g o  z a ją ł, ż e  o  w s z y s tk ie m  in n e m  z a p o m n ia ł !

—  B y ć  m o ż e !

C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .
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Kronika.
N o w e m ia s to d n ia 4 S ty c z n ia 1 9 3 5 r .

P ią tek T y tu sa
S o b o ta T e les fo ra P . B . S y m e o n a .
N ie d z ie la O b ja w . P . T rz e c h K ró li.

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .4 4 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .3 9

Terminy płatności podatków.
R o z p o rz ą d z en ie m in is tra sk a rb u w y z n a c z a  

n a s tę p u ją c e te rm in y p ła tn o śc i p o d a tk ó w  :
a )  P o d a tk u g ru n to w eg o  : 1 ra ta d o d n ia  

3 0 k w ie tn ia , 2 ra ta d o d n ia 3 0 lis to p a d a .
b )  P o d a tk u o d n ie ru ch o m o śc i : 1 ra ta d o  

d n ia 3 0 k w ie tn ia , 2 ra ta  d o d n ia  3 1 lip c a , 3  ra ta  
d o d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a , 4 ra ta d o d n ia 3 1  
s ty c zn ia n a s tę p n e g o  ro k u .

c )  P o d a tk u o d  m iesz k a ń  : 1 ra ta d o d n ia  
3 0 k w ie tn ia , 2 ra ta d o d n ia 3 1 lip c a , 3 ra ta d o  
d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a , 4  ra ta  d o  d n ia  3 1 s ty c z n ia  
n a s tęp n e g o ro k u .

W  ty c h sa m y c h c z te re ch  ra tac h  p ła tn y  je s t  
p o d a te k  o d p la có w  b u d o w la n y c h .

C o s ię z a ś ty c z y p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o  
o d o b ro tu , to p ła tn y o n je s t d o d n ia 3 1 m a ja , 
p rz y c z e m  z a lic zk i k w a rta ln e n a p o c z e t p o d a tk u  
p rz e m y s ło w e g o o d o b ro tu n a le ż y u iśc ić z a  
1 k w a rta ł d o d n ia 1 5 c z e rw c a , z a 2 k w a rta ł d o  
d n ia 1 5 s ie rp n ia , z a 3 k w a rta ł d o d n ia 1 5 p a ź ­
d z ie rn ik a i z a 4 k w a rta ł d o d n ia 1 5 lu te g o n a ­
s tę p n eg o  ro k u .

P o d a te k  d o c h o d o w y  p ła tn y  je s t d o d n ia 1 5  
w rz e śn ia , p rz y c z em  p ie rw sz a ra ta z ty tu łu  ró ż ­
n ic y  p ła tn a je s t d o d n ia 1 5 k w ie tn ia , d ru g a d o  
1 5 c z e rw c a , trz ec ia d o 1 5 w rz eśn ia , c z w a rta d o  
1 5 g ru d n ia .  

Komunikat.

Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a w  G ru d z iąd z u  p o d a je d o  
w iad o m o śc i, ż e d la d o g o d n o śc i in te re se n tó w  u -  
rz ą d z a w  N o w e m m ie śc ie , L u b a w ie i D z ia łd o w ie  
d z ie ń u rz ę d o w a n ia iz b y p o z a  je j s ie d z ib ą .

In te re se n c i m o g ą o trz y m a ć w sz e lk ie in fo r­
m a c je w  sp ra w ac h rz e m ie ś ln ic z y c h , z a ś c z ło n ­
k o w ie k o m isy ] e g z a m in a c y jn y c h są o so b n e m  
p ism e m  z a p ro sz en i n a sp e c ja ln ą k o n fe re n c ję .

D z ie ń u rz ę d o w a n ia o d b ę d z ie s ię :
w  N o w em m ieśc ie w  so b o tę 5 . I . 1 9 3 5 r . o d  

g o d z in y  9 -te j w  lo k a lu p . Ja b ło ń sk ie g o ,
w  L u b a w ie w  p o n ied z ia łe k 7 . I . 1 9 3 5  r . o d  

g o d z in y  9 -te j w  lo k a lu H o te l K o p e rn ik a , u lic a  
G d a ń sk a ,

w  D z ia łd o w ie  w  w to re k 8 . I . 1 9 3 5  r . o d  g o ­
d z in y  9 -te j w  lo k a lu  H o te l P o lsk i, D w o rc o w a 5 .

Z miasta i powiatu.

Dodatkowe wybory sołtysów i podsołtysów.
D n ia 3 1 g ru d n ia o d b y ły s ię w  p o w ie c ie lu ­

b a w sk im  d o d a tk w e w y b o ry so łty só w  i p o d so ł­
ty só w  w  1 0 g ro m a d a ch .

W y b o ry d a ły  w y n ik n a s tę p u ją c y :
2 )  B ra tja n  —  so tsy s B ie g a jsk i L u d w ik , p o d so ł-  

ty s R o g o w sk i K o n rad ,
3 )  S k a rlin  —  so łty s B rz e sk i R o m an , p o d so łty s  

P ie ń c z e w sk i W ła d y s ła w ,
4 )  P rą tn ic a —  so łty s B u ń k a Ja n , p o d so łty s D ą ­

b ro w sk i F ra n c isz ek ,
5 )  T u sz e w o —  so łty s P ie rc z y ń sk i Ja n , p o d so ł­

ty s S o sn o w sk i Jó z ef ,
6 )  O trę b a —  so łty s K o łp a c k i A n to n i, p o d so łty s  

W o jen k o w sk i M ic h a ł,
6 )  . C h ro ś le —  so łty s M a rc h le w sk i F ra n c isze k ,  

p o d so łty s W a n to w sk i M a k s.,
8 )  G ry ż lin y —  so łty s S a rd y n o w sk i S ta n is ła w , 

p o d so łty s Ja rm u ź e w sk i Ja n ,
.8  ) M a rzę c ice —  so łty s G o rz k a F ra n c isz e k , p o d ­

so łty s N e h rin g Ja n ,
9 )  S w in ia rc —  so łty s K o rn a c k i T e o fil, p o d so ł­

ty s S z a tk o w sk i Jó z e f ,
1 1 )  S u m in  —  so łty s T a d e je w sk i W a l., p o d so ł­

ty s W rz o sek  B e rn a rd ,

Wykład z przeźroczami.
D n ia 6 . b .m . o g o d z in ie 1 6 -te j o d b ę d z ie s ię  

w  Ś w ie tlic y Z w iąz k u  S trze le ck ie g o w y k ła d  z  
p rz e z ro c z am i o C h a lle n g e d , n a k tó ry  s ię  
c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  z a p ra sz a .

Niepoczytalne 
awantury łobuzerji 

na zabawie K. S. M. w Mrocznie.
W  d n iu 3 0 u b . m ies ią c a u rz ą d z iło  m ie jsc o ­

w e K a t. S to w . M ło d z . p rz e d s ta w ie n ie , a n a s tę p ­
n ie z a b a w ę ta n ec z n ą w lo k a lu p . C h e c h ło w -  
sk ie g o . N a z a b a w ę tę p rz y b y ło  k ilk u  o so b n ik ó w  
z n a n y c h a w a n tu rn ik ó w  z K o w a lik , m . in n y m i 
Z a w a d z k i K ., G a w iń sk i F ., R o g o z iń sk i A . i F i-  
g u rsk i F ra n c . G d y p o d w p ły w e m n a d u ż y c ia  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  p o c z ę li s tw a rz ać b u rd y ,  
k s . w ik a ry K rz y w d z iń sk i, o rg a n iza to r z a b a w y ,  
w e z w a ł ic h  k ilk a k ro tn ie d o u sp o k o je n ia s ię , c o  
p o c z ą tk o w o o d n io s ło sk u te k . Ju ż je d n a k p o  
p ó łn o c y  w szc z ę li d a lsz e a w a n tu ry . Z a w a d z k i 
i G a w iń sk i z a c z e p ili je d n e g o z m u z y k a n tó w , 
a g d y w e z w a n ie k s . w ik a re g o d o u sp o k o je n ia  
s ię n ie o d n io s ło  p o ż ą d a n e g o sk u tk u , te n ż e z a ­

w e z w a ł „ k ilk u m o c n y c h c h ło p ó w ", a b y a w a n ­
tu rn ik ó w w y p ro w a d z ili . N a a p e l p o sp ie sz y li  
R a sz k o w sk i S t. z G ro d z ic zn a , o ra z K o p a ń sk i 
L u d w ik z M ro c z n a . P ie rw szy z n ic h z o s ta i 
p rz e z a w a n tu rn ik ó w  z rz u c o n y z e sc en y  n a sa lę  
ta k n ie sz cz ę ś liw ie , iż w y w ra c a ją c  s ię , z w ic h n ą  
so b ie* le w ą rę k ę w  n a d g a rs tk u . G d y  p rz y b ie g  
m u  n a p o m o c p rz y sz ły  sz w a g ie r  jeg o K o p a ń sk i,  
z o s ta ł ró w n ie ż d o tk liw ie p o b ity i z ra n io n y n a  
g ło w ie p rz y c z e m  w e d łu g tw ie rd z e ń św ia d k ó w  
a w a n tu rn icy  m ie li u ż y w a ć w  c z a s ie b ó jk i sz ty ­
le tu i n a rz ę d z ia z w a n eg o „ z a b ija k ie m " , K s. 
w ik a ry n a ty c h m ia s t z a b a w ę ro z w ią z a ł. S p ra w ­
c y a w a n tu ry  z a c z a ili s ię p rz e d o b e rż ą , o d g ra ż a ­
ją c s ię k s . w ik are m u . Z a u w a ż y ł to D ą b ro w sk i 
Jó z e f z M ro c z n a c z ło n e k  z w . s trz e l.„ k tó ry  w ra z  
z k o le g am i z a b e z p ie cz y ł k s ię d z u  sp o k o jn y p o ­
w ró t d o  d o m u . M a m y n a d z ie ję iż sp ra w c ó w  n ie  
m in ie z a s łu ż o n a k a ra .

Echa posylwestrowe.
B rz y d k i i z e w sz ec h  m ia r n a p o tę p ie n ie z a s łu g u ją ­

c y  je s t o b y c z a j n iszc z e n ia  p o d  p o z o re m  n ie w in n y c h  ż a r tó w  
m ie n ia lu d z k ie g o  w  n o c sy lw es tro w ą . O b y c z a j te n n ie  
m a u z a sa d n ie n ia w n a sz e j ro d z im e j p o lsk ie j tra d y c ji, 
le c z p rz e ję ty  z o s ta ł o d  N ie m c ó w . P o ż ą d a n e m  b y  b y ło , a b y  
s ta rs i p o u c z y li o te rn m ło d z ie ż . O b a la n ia p ło tó w , w y ry ­
w a n ia d rz w i i b ra m  n ie m o ż n a p rz e c ie ż  u w a ż ać z a n ie ­
w in n e  sp ła ta n ie k o m u ś f ig la , le c z z a c h ę ć d o k u c z e n ia w  
te n  sp o só b k o m u ś z k im  n ie  ż y je s ię  n a  s to p ie  p rz y ja zn e j  
N a te re n ie n a sz e g o m ias ta  i o k o lic y  ró w n ie ż  m ia ły  m ie jsc e  
p o d o b n e w y b ry k i, a  sp ra w c y  ic h u ja w n ie n i p rz e z p o lic ję  
b ę d ą m u sie li są d o w n ie o d p o w ia d ać z a n isz c z e n ie c u d z e g o  
m ien ia . 

Niebezpieczeństwa gołoledzi.
O sta tn ia  o d w ilż  z o p a d a m i i n a s ta ła p o n ie j z n iż k a  

te m p e ra tu ry , sp o w o d o w a ły n ie b e z p ie c z u ą g o ło le d ź . N ie  
o b e sz ło s ię b e z n ie szc z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w . D u ż o  s tra c h u  
w y ż y li p a sa ż e ro w ie a u to b u su z d ą ż a ją c e g o d o B ro d n ic y . 
G d y  a u to b u s  w je ż d ż a ł n a  w y so k ą  g ó rę  tu ż  z a  K u rz ę tn ik ie m , 
w sk u te k  ś liz g a w ic y n a d ro d z e p o c z ą ł s ię s tac z a ć w  d ó ł. 
S z o fe r s tra c ił p a n o w a n ie n a d  k ie ro w n ic ą  i a u to b u s u d e rz y ł  
o śc ia n ę k a m ie n ic y  p . F a n sla u o w e j. N a sz c zę śc ie w y p a ­
d e k n ie  p o c ią g n ą ł z a  so b ą  ż a d n y ch  p o w a ż n ie jszy c h  n a s tę p ­
s tw  a n i d la  p a sa ż e ró w  a n i d la m a szy n y .

W  z w iąz k u  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  g o ło le d z i p rz y p o ­
m n ie ć w y p a d a  m ie sz k a ń c o m  m ia sta  o  o b o w ią z k u p o sy p y ­
w a n ia c h o d n ik ó w  p o p io łe m . N ie n a le ż y c z e k a ć , a ż o  
o b o w ią z k u  p o w y ż sz y m  p rz y p o m n ą  w ład z e  b e z p iec z e ń stw a .  
D b a n ie  o  b e z p ie c z e ń s tw o w ty m  w z g lę d z ie le ż y p rz e d e -  
w sz y stk im  w  in te re s ie  sa m y c h  w ła śc ic ie li k a m ie n ic , k tó rz y  
w  ra z ie w y p a d k u  n a ra ż e n i są n a b a rd z o  n ie m iłe k o n se k ­
w e n c je . 

Opłatek Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny.

Lubawa. W  n ie d z ie lę tj . d n ia 3 0 g ru d n ia z  in ic ja ­
ty w y  i p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z esa Z w ią z k u O fic e ró w  
R e z e rw y p . re je n ta Ja rz ę c k ie g o o d b y ł s ię w L u b a w ie  
„ o p ła tek "  F e d e ra c ji P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  O b ro ń c ó w  O jc z y z ­
n y . W  rz ę s iśc ie  o św ie tlo n e j sa li H o te lu P o d O rłe m p rz y  
w sp ó ln e m  s to le z e b ra ło s ię o k o ło 2 0 0 o só b , c z ło n k ó w  
Z w ią zk u  O fic e ró w  R e z e rw y , Z w ią z k u  P o d o fic e ró w R e ze r ­
w y . Z w ią z k u  R e z e rw istó w , Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n n y ch , 
Z w ią z k u  S trze lec ., Z w ią zk u H a rc e r . P o lsk ie g o , P rz y sp o ­
so b ie n ia W o jsk o w e g o K o b ie t o ra z S tra ż y  G ra n ic z n e j. N a  
sc e n ie z a ją ł m ie jsc e n o w o z o rg a n iz o w a n y z e sp ó ł o rk ie s try  
p o d w y tra w n ą  b a tu tą  p . p ro f . G ra b o w sk ie g o . N a ś ro d k u  
sa li s ta ła tra d y c y jn a c h o in k a . O  g o d z . 1 6 z a je c h a ł sam o ­
c h ó d , k tó ry p rz y w ió z ł m iły c h g o śc i z N o w e g o m ia sta tj . 
P a n a S ta ro s tę P o w ia to w e g o D ra . T o ra c zy ń sk ie g o , P o w . 
K o m e n d a n ta P . W . i W . F . p . p o r . D u lę b ę , p .  w ic e sta ro stę  
B u d n ik a  i L e k a rz a P o w . p . D ra  Je d le w sk ie g o .

W śró d u ro c z y s te g o  n a s tro ju  o p ła te k  z a g a ił p rz e w o d ­
n ic z ą c y p . re jen t Ja rz ę c k i. U ro c z y sto ść z a m ie n iła s ię  
w k ró tc e w  m iły  w ie cz ó r p o lsk ie j k o le n d y i ż o łn ie rsk ie j  
p ie śn i. P rz y  ła m an iu  s ię o p ła tk ie m  sk ła d a n o  so b ie  w z a je ­
m n e ż y c z e n ia . W śró d se rd e c z n e g o  n a s tro ju  p rz e m aw ia li : 
P a n  S ta ro s ta  D r. T o m c z y ń sk i. p re z . m ie jsc o w e g o O d d z ia łu  
Z w ią z k u  S trz e lec k ieg o  p . Ż e la z n y , g re z . Z w . P o d o fic e ró w  
p , W y so c k i, p . w ic e b u rm is trz D a k o w sk i o ra z p . L ip p e rt 
i k ie ro w n ik  sz k o ły  p . N a rlo c h .

P rz e m ó w ie n ia  k o ń c z o n o  sp o n ta n ic z n e m i o k rz y k a m i 
n a c z e ść N a jja śn ie jsz e j R z e c z y p o sp o lite j, P a n a  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j, P a n a M a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o . o ra z a rm ji 
c z y n n e j b ę d ą c e j c h lu b ą P o lsk i. W re sz c ie p o ż e g n a n o se r­
d e c z n ie  m iły c h  g o śc i, k tó rz y  u d a w a li s ię je szc z e  n a o p ła ­
te k  Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  w  K u lig a c h . O p ła te k F e d e ra c ji 
p rz y c z y n ił s ię d o te m  s iln ie jsz e g o z a c ie śn ie n ia w ę z łó w  
p rz y jaź n i i z je d n o c z e n ia  a rm ji re z e rw o w e j m . L u b a w y d la  
w sp ó ln e g o  c e lu , k tó ry m  je s t p rz y g o to w a n ie  o b ro n y  g ra n ic  
P a ń s tw a .  

Piękny czyn obywatelski.
Skarlin. W  d n iu  3 1 . g ru d n ia r .b . o d b y ły  s ię w y b o ry  

n a  so łty sa i p o d so łty sa . W y b ran i z o s ta li n a so łty sa p . 
R o m a n B rz e sk i d o ty c h cz a so w y so łty s u trz y m u ją c y  ju ż 4 -  
ro k ro tn ą k a d e n c je w  rz ę d z ie . N a p o d so łty sa p . W ła d y s ­
ła w  P ie ń c z e w sk i n o w y  ra d n y  g ro m a d z k i. P o w y b o rz e ra ­
d n i u d a li s ię d o m ie sz k an ia ra d n e g o  p . C e n tk a n a to w a ­
rz y sk ą p o g a d a n k ę . W  to k u  m iłe j p o g a w ę d k i, p rz e m ó w ił  
d o z e b ra n y c h , ra d n y  g ro m a d z k i i c z ło n ek  z a rz ą d u  P o p ie ­
ra n ia B u d o w y S z k ó ł P o w sz e ch n y c h p . C . k tó ry  w  sw o im  
k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu , z a c h ę c ił z e b ra n y c h d o z ło ż e n ia  
je d n o ra z o w e g o  p o p a rc ia i ta k z ło ż o n o n a  rę c e sk a rb n ik a  
p . C . n a s tę p u ją c e d o b ro w o ln e d a tk i: R o m an  B rz e sk i 2 z ł, 
Ja n W ro ż k o w sk i 5 0  g r , K o n s ta n ty  S m o iń sk i 5 0 g r , R o m a n  
Ję tk a  5 0  g r , F ra n c isz e k G rz y w a c z  5 0 g r , F ra n c isz e k  A re n -  
to w ic z 5 0  g r , Ja n  K iń sk i 5 0 g r , Jó ze f G o lm a n o w sk i 5 0  g r , 
Je rzy  R a d z isz e w sk i 1 z ł, Ja n Ja c k ie w ic z 5 0 g r , W e n a n ty  
D u d a lsk i 5 0 g r , T e o fil U n ia to w sk i 5 0  g r , W ła d y s ła w  P ie ń ­
c z e w sk i 1 z ł- F ra n c isz e k  S ą to w sk i 5 0 g r , W ła d y s ła w " S u ­
sz y ń sk i 5 0 g r , F ra n c isz e k  C e n te k 5 0 g r , Jó z e f E rd m a ń sk i  
5 0  g r , F ra n c isz e k  B in e ro w -sk i 1 z ł, A n to n i Z ió łk o w sk i 5 0  
g r . A n a s ta z y  S m o liń sk i 5 0 g r , L e o n Z g liń sk i 5 0 g r , F ra n ­
c isz e k  C y b u lsk i 5 0 g r . R a z e m  1 4 ,5 0 z ł. W sz y s tk im  o fia ro ­
d a w c o m  sk ła d a se rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć ” .

Z a rz ą d K o ła P . B . S . P . w  S k a rlin ie .

Polowanie z naganką.
Tylice. D n ia  3 1 . 1 2 . 1 9 3 4  r . o d b y ło s ię p o lo w Ta n ie  

z n a g a n k ą w  m a ją tk u p . G ra d u sz e w sk ie g o w T y lic a c h , 
p rz y  u d z ia le 1 2 m y śliw y c h . U p o lo w a n o  6 8  z a ję c y i 1 lisa . 
K ró le m  p o lo w a n ia  z o s ta ł p . sę d z ia R e g e l z T o ru n ia , k tó ry  
u s trz e lił 1 2 z a ję c y , w u c e -k ró le m  p . Jó ze f Ż u ra w sk i z N o ­
w e g o m ia s ta —  1 0 z a ję c y . C z a rn e ck i z N o w e g o d w m ru  u b ił 
lis a o ra z  6 z a ję c y . O rg a n iz a c ja p o lo w a n ia b y ła w z o ro w a .

Pan Starosta na opłatku Związku Rezerwistów 
w Kuligach.

W  n ie d z ie lę d n ia 3 0 g ru d n ia o d b y ł s ię w ie c z o re m  
w  K u lig a c h „ o p ła te k " Z w ią z k u  R e z e rw is tó w . O p ła te k z a ­
sz c z y c ił sw o ją o b e c n o śe ią P a n S ta ro sta P o w . D r. T o m ­
c z y ń sk i. W y sia d a ją c e g o  z sa m o c h o d u P a n a  S ta ro s tę  p o w i­
ta ł P re z e s K ó łk a R o ln ic z eg o p . K a rp iń sk i o ra z p re ze s  
Z w ią z k u  R e z e rw istó w  p . B a rc z e w sk i, a m a ła 'd z ie w c z y n k a  
(p . K a rp iń sk a ) w rę c z y ła P a n u  S ta ro śc ie  [b u k ie t k w ia tó w ,  
p o c z e m  P a n  S ta ro sta  p rz y ją ł ra p o rt  d o sk o n a le  p re z e n tu ją c e ­
g o s ię  o d d z ia łu Z w ią zk u R e z e rw istó w ; N a s tę p n ie o d d z ia ł 
p ro w a d zo n y  p rz e z p o r . re z . P u z io p rz esz ed ł d o lo k a lu  
sz k o ły  p o w sz e ch n e j, g d z ie p rz y  p ło n ą c e j c h o in c e  i o p ła tk u  
o d b y ła s ię d a lsz a c z ęść w ie cz o ru  p rz y lic z n y m u d z ia le  
m ie jsc o w e g o .o b y w a te ls tw a o ra z z a m ie jsc o w y ch g o śc i, 
w śró d k tó ry c h w id z ie liśm y  P o w . K o m e n d a n ta P . W . p o r . 
D u lę b ę , L e k arz a P o w . p . D ra  Je d le w sk ie g o , P a ń stw o m a -  
jo ro s tw o  Iw a n o w sk ic h z T y lic z ek  i w ie le  in n y c h  o só b . P a ­
n ie m ie jsc o w e p o d e jm o w ały  g o śc i k a w ą  i ró ż n em i św ią -  
te c z n e m i s ło d y c z am i. N a n a d e r u ro z m a ic o n y p ro g ra m  
w ie c z o rk u  z ło ży ły  s ię  p o lsk ie k o le n d y  i p ie śn i ż o łn ie rsk ie , 
p rz e p la ta n e  p ię k n e m i w ie rsz y k a m i u c z e n ie sz o ln y c h  o ra z  
p rz e m ó w ie n ia m i P a n a S ta ro s ty , p . K ie ro w m ik a S z k o ły  P u ­
z io , p . K a rip ń sk ie g o i in n y c h .

W  se rd e c zn y m  n a s tro ju  sp ę d z o n o m iły  w ie c z ó r .
O d je ż d ż a ją c e g o P a n a  S ta ro stę ż e g n a n o  se rd e c z n y m i 

o k rz y k a m i n a Je g o c z e ść .
O p ła te k Z w ią z k u R e z erw is tó w ’ z o s ta w ił m iłe w sp o -  

m ie n ie w ’ś ró d m ie sz k a ń c ó w  n a sz e j w io sk i.

Zmiana na stanowisku Komornika Sądowego.
No wemiasto. Z  d n ie m  1 . s ty c z n ia u s tą p ił z e  s ta n o ­

w isk a k o m o rn ik a S ą d u  G ro d z k ie g o N o w ’e m ia s to p . p o r . 
W iz im irsk i K a z im ie rz . S tan o w isk o  to o b ją ł p . T w ard o w sk i  
F ra n c isz e k k a p ita n  w  s ta n ie sp o c z y n k u , ro d e m  z W ie lk o ­
p o lsk i. _ _ _ _ _ _ _

Gwiazdka Kat. Stow. Młodz. żeńskie].
Pacółtowo. W  n ie d z ie lę d n ia 3 0 . 1 2 . 1 9 3 4 r . o d ­

b y ła s ię w  P a c o łto w ie  g w ia z d k a  K a to lic k ieg o  S to w a rz y sz e ­
n ia M ło d z ie ż y  ż e ń sk ie j p o łą c z o n a z p rz e d sta w ie n ie m  te a t-  
ra ln e m . P o p o d z ie le n iu  s ię o p ła tk ie m z k s . P a tro n e m  
o b d a ro w a ły s ię d ru h n y  w z a je m n ie ró ż n em i u p o m in k a m i. 
P o te m u  o d e g ra n o  sz tu c z k ę te a tra ln ą p . t . S e n w ig ilijn y . 
A m a to rk i w ry w ią z a ły s ię  z sw ’e g o  z a d a n ia b a rd z o d o b rz e  
i g o śc ie z a d o w ’o ie n i o p u śc ili m iły  te n w ie c zó r w ig ilijn y ,  
k tó ry  im  z o s ta n ie  z  p e w n o śc ią * d łu g o  w  p a m ię c i. P o  p rz e d ­
s ta w ie n iu  z e sz ły  s ię d ru h n y w ra z z K s. P a tro n e m n a  
w sp ó ln ą k a w Tk ę , k tó rą  w y p ra w ili ła sk a w ie d la d ru h e n  p p . 
R o s iń sc y . 

Gwiazdka w szkole w Pacołtowie.
W  n ie d z ie lę d n ia 2 3 g ru d n ia  1 9 3 4 r . d z ie c i sz k o ln e  

w ra z  z ro d z ic am i p rz e ż y w a ły  w z n io słą  c h w ilę  g w iaz d k o w ą .  
Z in c ja ty w y tu te jsz e g o n a u c zy c ie la i c h ę tn e j p o m o c y  
n o w ’o p o w ’s ta le j O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j u rz ą d zo n o  g w ia z d k ę .

N a p ro g ra m  k tó re j z ło ż y ło  s ię : W stę p n e  p rz e m ó w ie ­
n ie n a u c zy c ie la , w ’sp o ln e o d śp ie w a n ie k o le n d y p rz y ja ­
rz ą c e j s ię c h o in c e —  W śró d  n o c n e j c iszy — d z ie le n ie s ię  
o p ła tk ie m .

N a s tę p n ie  d z ie c i w y k o n a ły  k ilk a  k o le n d , d e k la m a c y j 
i p ię k n ą  in sc e n iz a c ję  c h o in k o w ą .

P o in sc en iz a c ji z ja w ił,  s ię w  k la s ie S w . M ik o ła j, k tó ­
ry  o b d a rz y ł w sz y stk ie d z ie c i s ło d y c z a m i i p rz y b o ra m i  
sz k o ln e m l, w ry w o łu ją c w ie lk ą ra d o ść i z a d o w o le n ie u  
w sz y s tk ic h .

N a  z a k o ń c z e n ie  je d n a z u c z e n n ic p o d z ię k o w a ła ty m  
w sz y s tk im , k tó rz y  p rz y c z y n ili s ię d o u rz ą d z e n ia  ta k  p ię k ­
n e j u ro c z y sto śc i n ie ty lk o  d la d z ie c i, a le  i c a łe j w si.

Kradzież pieniędzy.
Krzemieniewo. P o d n ie o b e c n o ść k a rc z m a rza p . S k o -  

n ie c z n e g o , z a k ra d ł s ię d o k a sy  n ie jak i K . z  K rz e m ie n ie w a  
i z a b ra ł w ię k sz ą su m ę g o tó w k i. W  w 'y n ik u d o c h o d z e ń  
p o lic ja z d o ła ła sp ra w cę u jaw n ić i p rz e k az a ła g o d o u k a ­
ra n ia S ą d o w i. 

Jasełka w szkole.
M o rtęg i. W  d n iu 3 0 . g ru d n ia u b ie g ł, ro k u  

d z iec i sz k o ln e o d e g ra ły „ Ja se łk ę " w  4 a k ta c h . 
M ło d z i a k to rz y  w y w iąz a li s ię z e sw y c h ró l k u  
o g ó ln e m  z a d o w o le n iu  lic z n ie z e b ra n y ch g o śc i, 
d o w o d e m c z e g o b y ły sz c z e re o k la sk i. Z y sk  
p rz e zn a c z o n o n a w y c ie c z k ę sz k o ln ą .

nr-^irrmnurr nuriiririMiH i m linii—

Jarmarki w styczniu 1935.
4 )  L id z b a rk b k .
8 )  D z ia łd o w o k rb k .
9 )  N o w e m ia sto b k .

1 0 )  K u rz ę tn ik  b k . ; P ło śn ic a b k .

Kronika kościelna.
D iec e z ja c h e łm iń sk a

W sk u te k  śm ie rc i a lb o re z y g n a c ji d o ty c h ­
c z a so w y c h p ro b o sz c z ó w , o p ró ż n iły s ię n a s tę p u -  
’ą c e p ro b o s tw a :

C h e łm n o , C h e łm o n ie , C h o jn ice , D z ia łd o w o , 
Jn o w o , O sie k , W ie lk a Ł ą k a i W ro c k i.

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto. W a ln e Z e b ra n ie T o w a rz y stw a  P sz c ze ­

la rz y  n a N o w ’e m ia sto  i o k o lic e , o d b ę d z ie s ię w e w to re k  
d n ia 1 5 . b .m . o g o d z . 1 3 -te j w  lo k a lu  p . S e ro ż y ń sk ie g o .

1 )  Z a g a jen ie i o d c zy tan ie  p ro to k o łu z o s ta tn ie g o  
W a ln e g o Z e ara n ia .

2 )  S p raw o z d an ie  z c z y n n o śc i Z a rzą d u .
3 )  U d z ie le n ie a b so lu to rju m  Z a rz ą d o w i.
4 )  W y b ó r n o w ’e g o p re z e sa n a  o k re s 1 9 3 5 /3 9  i  d w ó c h  

c z ło n k ó w 7 Z a rzą d u  p o m y śli § 5 s ta tu tu m ie jsc o w e g o  
to w a rz y s tw a .

5 )  U c h w a len ie z m ia n y  s ta tu tu  d o ty c z ą c , ilo śc i p o ­
w ie rze ń m ie się c z n y c h i w y so k o śc i ro c z n y c h sk ła d e k  
c z ło n k o w sk ic h .

6 )  W o ln e w n io sk i i z a k o ń c z e n ie .
W  ra z ie n ie sta w ie n ia  s ię d o s ta te c z n e j ilo śc i c z ło n k ó w ,  

o d b ę d z ie s ię w  p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j p o n o w m e W a ln e Z e ­
b ra n ie b e z w 7z g lę d u n a  lic z b ę o b e c n y c h c z ło n k ó w z e z a ­
s trz e ż en ie m  te m , ż e n ie o b e c n i c z ło n k o w ie p o d p o rz ą d k u ją  
s ię z a p ad ły m  u c h w a ło m  te g o ż z e b ra n ia . Ż a rz ą d .

Baczność Krakusi I
Nowemiasto. W  d n iu  5 . I . 1 9 3 5 r . o  g o d z in ie 1 9 -te j 

o d b ę d z ie s ię w  Ś w ie tlic y Z E B R A N IE n a k tó re w z y w a m  
w sz y stk ic h c z ło n k ó w 7 . M u c h liń sk i, k o m e n d an t.



01244SRQPONMLKJIHGFEDCBA

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .    — - - - - - -- - -- - -- - -- -  G Ł O S L U B A W S K I  .1 v\___ : .............................. -...............FEDCBA

C ią g le n o w e tra n s p o rty e m ig ra n tó w  w ra c a ją  
z F ra nc ji d o k ra ju .

L IL L E . W  o s ta tn ic h d n ia c h u b ie g łe g o ro k u 
o d je c h a ło sp e c ja ln y m p o c iąg ie m z L i l le 1 1 3 
ro b o tn ik ó w p o lsk ic h z ro d z in a m i, z w o ln io n y c h 
z k o p a ln i E sc a rp e l le N o c u x i V ic o ig n a z p ó ł­
n o c n e j F ra n c ji . M ię d z y re e m ig ra n ta m i z n a jd u ją 
s ię d w ie ro d z in y b e z ro b o tn y c h P o la k ó w z e 
S o m in , l ic z ąc a 8 o só b , k tó ry m ta m te jsz a g m in a 
o p ła c i ła p rz e ja z d d o g ra n ic P o lsk i.

W  p o p rze d n im ty g o d n iu w c ią g u 5 d n i 
w y s ła n o o g ó łem z L i lle 2 5 2 p o lsk ic h ro b o tn i­
k ó w . N a p rz y sz ły ty d z ie ń z a p o w ie d z ia n e są 
d w a n o w e t ra n sp o r ty .

D w a n ie szc zę ś liw e w y p a d ki n a Ś lą s k u .

K A T O W IC E . N a Ś ląsk u w y d a rz y ły s ię d w a 
n ie sz c z ę ś liw e w y p a d k i, k tó re p o c ią g n ę ły z a so­
b ą o f ia ry w  lu d z ia ch . W  L ip in k a c h w k o p a ln i 
„ M a ty ld a "  p o d c z a s s ta w ia n ia p rz e g ró d o g n io w y c h 
n a s tą p ił w y b u c h , w sk u te k c z eg o je d e n z ro b o­
tn ik ó w  p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u , a d ru g i z o­
s ta ł c ięż k o ra n n y . D ru g i w y p a d e k w y d a rz y ł s ię 
w  k o p a ln i „ M a k s " w  M ic h a łk o w ic ac h . W  c z a­
s ie w ie rce n ia o tw o ru w  śc ia n ie w ę g lo w e j n a s tą­
p i ł n a g ły w strz ą s , w sk u te k c z eg o o b e rw a ła s ię 
p o w a ła w ę g lo w a . Je d n a z b ry ł u d e rz y ła g ó rn i­
k a 3 7 - le tn ie g o Ja n a W io sk ę , z a b i ja ją c g o n a 
m ie jscu . Z m a r ły z o z o sta w ił ż o n ę i d z ie c k o .

6 0  g ó rn ik ó w p o zos ta je w p o d z ie m ia c h  
K o p a ln i „B a ś k a 1*.

O k o ło 6 0 -c iu g ó rn ik ó w p o z o s ta je o d c z w a r­
tk u u b ie g łe g o ty g o d n ia w p o d z ie m n y c h k o ry ­
ta rza c h k o p a ln i „ B a śk a " , o d m a w ia ją c w y jśc ia 
n a p o w ie rz c h n ię . K o ry ta rz e , w k tó ry c h p rz e­
b y w a ją g ó rn ic y są d o tą d o św ie t lo n e , a d o b ro­
w o ln i w ięź n io w ie p rz y jm u ją s tra w ę —  n a w e t 
g rz an ą —  d o s ta rc z an ą im  p rz e z ro d z in y .

N ie w ie lk a k o p a ln ia „ B a śk a " z a tru d n ia ła 
o k o ło 1 2 0 tu lu d z i ra z em z o b s łu g ą n a p o w ie rz - 
n i z ie m i. N a le ży o n a d o m a łe g e p rz e d s ię b io r­
s tw a , o b e c n ie u p a d łe g o i z a rz ą d z a n e g o p rz e z 
sy n d y k a m a sy u p a d ło śc i. P o k ła d y w ę g la k o ­
p a ln i „ B a śk a " są n a w y c ze rp an iu i p ra w d o p o­
d o b n ie w y d o b y c ie m o g ło b y o d b y w a ć s ię n a j­
w y ż e j d o k o ń c a k w ie tn ia r . b . W łaśc ic ie le te j 
k o p a ln i p ro w ad z i li e k sp lo a ta c ję ra b u n k o w ą , z a­
n ie d b u ją c n a jp ry m ity w n ie jsz e n a w e t u rz ą d z e n ia 
te ch n ic zn e o d w ła d n ia jąc e . In sp e k c ja g ó rn ic z a 
w ie lo k ro tn ie z w ra c a ła n a to u w a g ę , a le k o p a ln i 
n ie z a m y k a n o , n ie c h c ą c p o z b a w ia ć z a ro b k u 
g ó rn ik ó w . W ła śc ic ie le „ B a śk i" sk ie ro w a li o d­
p ły w  w o d y z k o p a ln i sw e j d o sz y b u są s ie d n ie j 
k o p a ln i „ F lo ra " , u rz ą d z o n e j te ch n icz n ie le p ie j . 
P o p e w n y m je d n a k c z a s ie w o d a z k o p a ln i 
„ F lo ra " , p o o s ią g n ięc iu p e w n e g o p o z io m u z a­
c z ę ła sp o w ro te m p rz e le w ać s ię d o k o p a ln i 
„  B a śk a " , z a le w a ją c ją c z ę śc io w o . D o sm u tn e g o 
p o ło ż e n ia te j k o p a ln i p rz y c z y n i ła s ię w ięc z a­
ró w n o s i ła w y ż sz a , ja k i  z ła w o la je j w łaśc ic ie l i.

G ó rn icy , k tó rz y z a m k n ę l i s ię d o b ro w o ln ie 
w  sz y b ie d o m a g a ją s ię w y p ła ty z a le g ły c h z a­
ro b k ó w i z a p e w n ien ia im  p ra c y p o z a m k n ię c iu 
k o p a ln i „ B a śk a " . Z  d a lsz e j b o w ie m e k sp lo a tac j i 
te j k o p a ln i, z d a je s ię , t rz eb a z re zy g n o w a ć 
o s ta te c z n ie .

W ła d z e m ie jsc o w e c z y n ią w sz e lk ie w y s i łk i  
w  k ie ru n k u u z y sk a n ia d la g ó rn ik ó w w y p ła ty 
n a le ż n y c h im z a ro b k ó w i sk ło n ie n ia ic h d o 
o p u sz c z en ia k o p a ln i. Is tn ie je u z a sa d n io n a n a­
d z ie ja , ż e w c ią g u n a jb liż sz y c h d w ó c h d n i 
sm u tn a ta sp ra w a b ę d z ie z a k o ń c zo n a .

R za d ki w y p a d e k u c zc iw o ś c i lu d zk ie j.

Grudziądz. O n e g d a j p rz e c h o d z ą c je d n ą z u l ic  
G ru d z ią d za b e z ro b o tn y Ju l ja n S z u lc o ra z je g o 
z n a jo m a ró w n ie ż b e z ro b o tn a F ra n c isz k a K ru sz e - 
w icz z n a le ź l i n a c h o d n ik u p o r tfe l z z a w ar to śc ią 
2 5 0 z ł. g o tó w k ą o ra z z d o k u m e n ta m i n a n a z w i- 
z k o L e w a n d o w sk ie g o . U c z c iw i z n a la z c y z ło ż y l i 
p o r tfe l w ra z z g o tó w k ą w  K o m isa r ja c ie P o lic j i, 
k tó ra z a w ia d o m iła p o sz k o d o w a n eg o . L e w an d o­
w sk i, o d b ie ra jąc p o r tfe l o ra z d o k u m e n ty , w rę­
c z y ł u c z c iw y m z n a la z co m 1 0 o /o g o tó w k i z n a le­
z io n e j ja k o n a g ro d ę .

P o d c za s p o low a n ia o d n a le z io no zw ło k i w ro w ie  
p rzy d ro żn y m .

Grudziądz. D n ia 3 1 b m . w  g o d z in a c h p o p o­
łu d n io w y c h w  c z a s ie p o lo w an ia w  m a ją tk u A n -  
n o w o z n a le z io n o w  ro w ie p rz y d ro żn y m z w ło k i 
m ę ż cz y z n y w  w ie k u o k o ło 5 0 la t , z n a jd u ją c e g o 
s ię w  s i ln y m ro z k ła d z ie . W  c z a s ie d o c h o d z e n ia 
ro z p o z n an o , ż e są to z w ło k i ro b o tn ik a ro ln e g o 
n ie ja k ie g o Jó z e fa C h o jn a c k ie g o , k tó ry je sz cz e 
w  c z e rw c u ro k u u b ie g łe g o z a tru d n io n y ja k o 
ro b o tn ik ro ln y w  m a ją tk u z a g in ą ł. Z a z a g in io­
n y m c z y n io n o p o sz u k iw a n ia , je d n a k b e z sk u te­
c z n ie . D o p ie ro w c z o ra j z n a le z io n o je g o z w ło k i  
w  ro w ie p rz y d ro ż n y m . Z a c h o d z i p ra w d o p o b ień - 
s tw o , ż e C h o jn ac k i z m a r ł w sk u te k u d a ru se rc a . 
Z w ło k i o d s ta w io n o d o k o s tn ic y sz p ita la m ie j­
sk ie g o w  G ru d z ią d z u , g d z ie o d b ę d z ie s ię se k c ja .

Ś m ie rte ln y w y p a d e k z d ra b in y .
Grudziądz. W  p o n ie d z ia łe k o k o ło g o d z . 1 0 

ra n o je d e n z p ra c o w n ik ó w k in a „ O rz e ł" n ie ja k i 
M . G o rd o n la t 2 8 z a ję ty p rz y z d e jm o w a n iu o l­
b rz y m ic h ro z m ia ró w re k lam y f i lm u  „ S y n K in g -  
K o n g a " p rz e d s ta w ia ją c ą o lb rz y m ią m a łp ę sp a d ł 
z d ra b in y i z o s ta ł p rz y g n iec io n y re k la m ą , k tó ra 
u rw a ła s ię z f ro n tu k in a , p rz y c ze m p o n ió s ł 
śm ie rć n a m ie jsc u w sk u te k p ę k n ięc ia c z a szk i. 
G o rd o n p o z o s ta w ił ż o n ę , k tó rą z a ś lu b i ł p rz e d 
1 3 m ie s iąc a m i.

P rze m ytn ik z W ą b rzeźn a s k a za n y n a 7 .0 2 4 z ł. 
g rzy w n y w zg l. a re s zt.

R u d o lf H o lw e g z W ą b rz e ź n a t ru d n i s ię z a­
w o d o w o p rz e w o z em to w a ró w d o G d a ń sk a i  
n a o d w ró t.

P rz e d s ię b io rs tw o H o lw e g a p ro sp e ro w a ło —  
a le o p ła c a ło b y s ię le p ie j , g d y b y n ie ... s tra żn ic y 
g ra n ic z n i.

P e w n eg o d n ia , H o h lw e g w ra c a ją c z to w a­
re m z G d a ń sk a p rz y trz y m a n y z o s ta ł p rz e z 
s tra ż n ik ó w g ra n ic z n y c h . S a m o ch ó d H . z re w i­
d o w an o i z n a le z io n o p o m ię d z y p a k a m i k a r to n y , 
w  k tó ry c h z n a jd o w a ło s ię 4 5 2 p rz e m y c o n y c h z 
z a g ra n ic y (v ia G d a ń sk ) c e n n y c h sk ó re k , ja k  
sz la c h e tn y c h p o p ie l ic i in n y ch w a rto śc i 3 .5 1 2 z ł.

O c z y w iśc ie sk ó rk i z a k w e s tjo n o w a n o , a 
H o h lw e g o w i w y to cz o n o p ro c es k a rn y .

S ą d o k rę g o w y w S ta ro g a rd z ie n a se s ji 
w y jaz d o w e j w  T c z e w ie sk a z a ł R u d o lfa H o h lw e - 
g a n a 7 .0 2 4 z ł g rz y w n y z e w tl. z a m ian ą n a 
a re sz t l ic z ą c k a ż d e 1 0 0 z ł 1 d z ie ń a re sz tu o ra z 
n a u isz c ze n ia o p ła ty są d o w e j w  w y so k o śc i 7 2 z ł.

S ta n p o is k ie j m a ry n a rk i h a nd low e ]
G D Y N IA . W  d n iu N o w e g o R o k u p o lsk a 

f lo ta h a n d lo w a p o s iad a ła 5 5 je d n o s te k m o rsk ic h 
o łą c z n e j p o je m n o śc i 6 4 .3 5 8 to n . O k rę ty te 
u trz y m u ją k o m u n ik a c ję n a 8 re g u la rn y ch l in -  
ja c h n a łą c zn ą i lo ść 4 0 l in i j  p o r tu g d y ń sk ie g o . 
W  ro k u b te ż ąc y m to n a ż n a sz e j f lo ty  h a n d lo w e j 
w z ro śn ie o 3 3 .0 0 0 to n , z n a jd u ją cy c h s ię w  b u­
d o w ie o k rę tó w .

C u de m u n ik n ę li ś m ie rc i.

Samochód pod kołami pędzącego pociągu 
pod Unisławiem

P o d U n is ła w ie m w y d a rz y ło s ię k a ta s tro fa l­
n e z d e rz e n ie sa m o ch o d u z p o c iąg ie m , k tó re 
ty lk o d z ięk i sz y b k ie j o r je n ta c j i i p rz y to m n o śc i 
u m y s łu p a sa ż e ró w sa m o c h o d u n ie z a k o ń c zy ło 
s ię t rag ic z n ie .

Z  T o ru n ia d o S w ie c ia w ra c a l i w ła sn em a u­
te m z n a n i k u p c y św ie c c y b ra c ia M a k sy m il ja n i  
M a r ja n N e lk e , w  to w a rzy s tw ie k ie ro w n ik a ta r­
ta k u w  L a sk a c h C z e rw iń sk ie g o . A u to  p ro w a d z i ł 
sz o fe r K ijsk i.

G d y sa m o c h ó d z b l iż y ł s ię d o p rz e ja z d u n a 
l in j i  k o le jo w e j C h e łm ża— B y d g o sz c z , sz o fe r z a - 
p ó ź n o sp o s trz e g ł sp u sz c z o n ą z a p o rę i z a p ó ź u o 
te ż z a c z ą ł h a m o w a ć . W ó z , ś l iz g a ją c s ię p o 
sk u te j lo d e m sz o s ie , w p a d ł n a b a r je rę , ro z b i ł 
ją i s tan ą ł a k u ra t n a ś ro d k u l in j i  k o le jo w e j. W  
te j c h w ili p e łn y m p ę d e m n a d je c h a ł o d s tro n y 
B y d g o sz c z y p o c ią g o so b o w y . P a saż e ro w ie 
d o s ło w n ie w  o s ta tn ie j c h w il i z d o ła l i w y sk o c z y ć 
z sa m o ch o d u , k tó ry d o sz c z ę tn ie z o s ta ł z d ru z g o­
ta n y p rz e z p a ro w ó z .

P ro g ram R a d j o w y .
W a rs za w a  —  s o b o ta 5 . I.

6 .4 5— 8  .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .0 0 H e jn a ł z K ra k o w a . 
1 2 .0 3 W iad o m . m e te o r. 1 2 .0 5 C o d z . P rz e g l. P ra sy P o lsk ie j 
1 2 .1 0 K o n ce r t z K rak o w a 1 3 .0 0 D z ien n ik p o łu d n . 1 3 .0 5 
P ły ty 1 5 .3 0 W iad o m . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 5 P rz e g l. g ie łd . 
1 5 .4 5 P ły ty 1 6 .3 0 T ea tr W y o b ra źn i 1 7 .0 0 N a b o że ń s tw o z 
O stre j B ra m y . 1 7 .5 0 O d c zy t. 1 8 .0 0 P rz e g lą d p ra sy ro ln . 
k ra j i z a g ra ń . 1 8 .1 0 Z y c ie k u ltu r, i a r ty s t. s to l ic y 1 8 .1 5 
K o n c er t z P o z n a n ia 1 8 .4 5 R e p o r ta ż . 1 9 .0 0 P ieśn i 1 9 .2 0 
O d c z y t z P o z n a n ia 1 9 .3 0 P ły ty 1 9 .4 5 P ro g ram n a d z ień 
n a s t. 1 9 .5 0 W iad o m . sp o r t. 2 0 .0 0 M u z y k a le k k a 2 0 .4 5 
D z ie n n ik w ie c z ó r, 2 0 .5 5 Ja k p rac u je m y w  P o lsce 2 1 .0 0 
K o n c e r t sy m fo n . 2 1 .4 5 O d c zy t 2 2 .0 9 K o n c u rt re k la m o w y 
2 2 .1 5— 2 3 .0 0 M u z y k a ta n . 2 3 .0 0 W iad o m o śc i m e te o ro lo g . 
2 3 .0 5 L o ż a S z y d erc ó w 2 3 .3 5 M u z . tan . (p ły ty ) 2 4 .0 0— 1 .0 0 
M u z y k a ta n e cz n a z d a n e . P o lo n ja .

W a rsza w a —  n ie dz ie la 6 . I.

9 .0 0— 1 0 .0 5 A u d y c ja p o ra n n a . 1 0 .0 5 P ły ty . 1 0 .3 0 
N a b o ż o ń s tw o z B a z y l ik i z e L w o w a 1 1 .4 5 N a b o że ń s tw o 
re l ig i jn e (p ły ty ) 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 H e jn a ł z K ra­
k o w a 1 2 .0 3 W iad o m . m ete o r. 1 2 .0 5 P rze g ląd te a tr . 1 2 ,1 5 
1 3 .1 5 P o ran e k k o le n d . W  p rze rw ie o k o ło g o d z . 1 3 .0 0 P o­
g a d a n k a z K ato w ic . 1 4 .0 0 M u z y k a sa lo n , (p ły ty ) . 1 5 .0 0 
P o g a d a n k a z W iln a 1 5 .1 5 P ły ty 1 5 .2 5 P rz e g lą d ry n k ó w  
p ro d u k t, ro ln . 1 5 .3 5 P ły ty 1 5 .4 5 O d c z y t 1 6 .0 0 F ra g m e n t 
1 6 .2 0 R ec ita t śp ie w a cz y 1 6 .3 5 P o g a d a n k a d la d z ie c i s ta r. 
1 7 .0 0 R ad jo w a S z o p k a B e tlee m sk a 1 7 .5 0 O d cz y t, 1 8 .0 0 
T ea tr W y o b ra ź n i 1 8 .4 5 O d c z y t 1 9 .0 0 A u d y c ja ż o łn ie rsk a 
1 9 .2 5 R e c ita l fo r tep . 1 9 .4 5 P ro g ra m n a d z ie ń n a s t. 1 9 .5 0 
F e lje to n a k tu a ln y 2 0 .0 0 K o n ce r t w ie cz o rn y 2 0 .4 5 D z ie n­
n ik  w ie cz o rn y 2 0 .5 5 Ja k p ra cu je m y w  P o lsc e 2 1 .0 0 N a 
w e so łe j lw o w sk ie j fa l i 2 1 .3 0 W iad o m o śc i sp o r to w e 2 1 .4 5 
W ia d o m . p o c z t, tec h n . 2 2 .0 0 K o n c er t rek la m o w y 2 2 .1 5 
O b ra ze k s łu ch ó w . 2 2 .2 5 P ły ty 2 3 .0 0 W iad o m . m e te o ro l. 
2 3 .0 5— 2 3 .3 0 M u z y k a ta n ec zn a z re s t, h o te lu B r is to l .

W a rs zaw a —  p o n ie d z ia łe k 7 . I.

6 .4 5— 8  .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 0 H e jn a ł z K ra k o w a . 
1 2 .0 3 W ia d o m . m eteo r . 1 2 .0 5 C o d z . P rz eg l. P ra sy P o lsk . 
1 2 .1 0 K o n ce r t z esp . 1 3 .0 0 D z ien n ik p o łu d n . 1 3 .0 5 P ły ty  
1 5 .3 0 W iad o m . o e k sp . p o lsk im . 1 5 .3 5 P rz e g lą d g ie łd o w y . 
1 5 ,4 5 K o n c e rt z esp . 1 6 .4 5 L ek c ja ję z . n iem . 1 7 .0 0 K o n c e rt 
1 7 .2 5 S k rz y n k a p o c z to w a . 1 7 .4 0 P ły ty . 1 7 .5 0 P o g a d an k a . 
1 8 .0 0 S k rzy n k a p o c z t, ro ln . 1 8 .1 0 P rz e g lą d f i lm o w y 1 8 .1 5 
P ły ty 1 8 .4 5 Z ag a d k i m u z . d la d z ie c i s ta rsz . 1 9 .0 0 K o n ­
c e r t C h ó ru S trz e le c k ie g o 1 9 .2 5 C h w ilk a sp o łe cz n a 1 9 .3 0 
F e lje to n 1 9 .4 5 P ro g ra m n a d z ień n a s t. 1 9 .5 0 W iad o m o­
śc i sp o r to w e 2 0 .0 0 M u z y k a le k k a 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z . 
2 0 .5 5 Ja k p rac u je m y w  P o lsce 2 1 .0 0 K o n c er t sy m fo n ic zn y 
2 1 .4 5 O d c z y t z K ra k o w a 2 2 .0 0 K o n c er t re k la m o w y 2 2 .1 5 
P ły ty 2 2 .3 5 M u z y k a ta n e cz n a 2 3 .0 0 W iad o m . m e te o ro l. 
2 3 .0 0— 2 3 .3 0 D a lsz y c ią g m u z y k i ta n e c zn e j.

N o to w an ia z d n ia 2 . I . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

G ie łd a zb ożo w a w  P o zn a n iu

Z y to 1 5 ,2 5 -  1 5 ,5 0
P sz en ic a 1 6 ,0 o -1 6 5 0
Ję cz m ie ń b ro w aro w y 2 0 ,2 5 -  2 0 ,7 5
Ję cz m ień je d n o li ty ’ 5 9 ,0 0 —  1 9 ,5 0
Ję c z m ie ń z b io ro w y 1 8 ,7 5 -  1 9 ,2 5
O w ie s ' . . . 1 5 .2 5 -1 5 ,5 0
O trę b y ż y tn ie 1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) . , 1 0 ,8 5 -1 1 ,3 5
O tręb y (ś re d n ie ) 1 5 ,5 0 -1 5 ,7 5
G o rcz y c a 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0
G ro ch V ik to r ja . 4 1 ,0 0 -  4 5 ,0 0
G ro c h F o lg ie ra 3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

G io łd a  p ie n ię żn a -B an k P o lsk i p ła c i ł w  d n iu 2 . 1 .1 9 3 5 z a 
d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,3 0— 5 ,3 3 
f ra n k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,6 5
g u ld e n y g d a ń sk ie 1 7 2 ,7 2

f lo ren y h o le n d e rsk ie

fu n ty sz te r l in g ó w 2 6 ,4 3
f ran k i f ra n c u sk ie 3 4 ,9 0

l i ry  w ło sk ie 4 5 ,2 5
3 5 8 ,7 0

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M ito sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie . 
W y d a w c a C e le s ty n M ito sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie .

ZAPROSZENIA

ŚL UBNE p o z n a c zn ie z n iż o n y ch

c e n a ch —  p o le c a

- Drukarnia - B. MIŁOSZEWSKI -
R y n e k 1 9 . Nowemiasto n. Drw. T e l. 5 9 .

Z a g in ą ł

PIES
ra sy o s tro w ło sy c h te r je ró w , m aśc i c z a rn o k a w o w e j, w ie l­
k o śc i ś red n ie j, p o c h o d z ąc y z h o d o w li T . R  o m  a n ó w  
z K rz e m ie n ie w a . W a b i s ię „ K a jtu ś“ . W y n a g ro d z ę k a ż d e g o 
k to w sk a że , g d z ie P IE S s ię z n a jd u je .

Dr. Jedlewski, Lekarz Pow. Nowemiasto.

Dziewczyna 
z g o to w a n ie m 

p o trze b n a o d 15. I.

K o ło dz ie jsk a ,
N o w em ia s to Ja g ie llo ń sk a 8 .

U c z c iw a 

dziewczyna 
z g o to w a n ie m 

p o trz e b n a o d 15.1. bm 

H e le n a G ę s tw ic ka . 
N o w e m ia s to , P o d L ip am i.

Ł ,— — 4 k -— -M -  —  4 4 — -A -— -J

P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, ż e

L e k a rz P o w ia to w y d r. B ro n is ła w J e d lew s k i  

p rz y jm u je c h o ry c h c o d z ie n n ie w  m ie sz k a n iu 

p ry w a tn e m p rz y ul. Kościuszki Nr. 3 I p ię tro 

od godz. 9 do 11-tej przed południem.

Telefon Nr. 4.

Koniczyny 

i tymotkę

ł -.-. k u p u je -- - - - -

F r. M o d rze je w s k i

Nowemiasto, T e le f . 9 5

P o trz e b n a o d z a ra z 
su m ien n a p ra c o w ita

Dziewczyna
d o k u c h n i

i o p rz ę ta n ia św iń .

Ł u k as ze w s ki - B ra tjan

D zie w c zy n a  

z g o to w a n ie m m o ż e 

s ię z g ło s ić od 15.1. br. 

S p eic h ert- N o w e m ia s to .

Ł ą k o w sk a 2 .

Z n a c z k i s te m p lo w e 

b la n k ie ty w e k s lo w e 
p o le c a

K s ię ga rn ia ■ D ru ka rn ia - B . M IŁ O S Z E W S K I  

- - - - - - - - - - - - - - N o w em ia s to n . D rw . =

U rz ę d n ik p a ń s tw o w y 
p o sz u k u je

mieszkania 
słonecznego

3 lu b 4 p o k o jo w e g o

Z g ło sz en ia w  A d m . „ G ło su

N o w y d o m m ie sz k a ln y 
(d la 4 lo k a to ró w ) o ra z 1 i ćwierć morga 

ogrodu ta n io sp rz e d a m

Józef Tarach - Nowemiasto n. Drw.

P IW K I
k a u c zu k o w e I

^ g na jta n le j]

x lza ju  

I m e ta lo w e  
. m o się żne  
1 1 firm .

K s ią ż n ica K o p e ra ik ań sk a

w  T o ru n iu
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D odatek R o ln iczy
W  sp raw ie stacy j 

czyszczen ia z iarna.
W  przedosta ta tn im N um erze D odatku R o l­

n iczego podano bardzo in teresu jący artyku ł tra­
k tu jący o za łożen iu stacji czyszczen ia zbóż. 
Z agadn ien ie pow yższe jest napraw dę p ierw szo­
rzędnej w ag i, stąd też n ie dz iw , że artyku ł ten 
w yw o ła ł oddźw ięk w śród szerok ich sfer ro ln i­
czych . Jakko lw iek w szelk ie propagow ane przez 
organ izac je ro ln . m etody sy tuac ji gospodarstw 
ro lnych spo tyka ły się praw ie zaw sze z pew nem 
n iedow ierzan iem w ich sku teczność i ce low ość 
to trzeba przyznać, prob lem w spó lnego zakupu 
m aszyn .p rzeznaczonych do należy tego doczy­
szczan ia z iarna już n ie jednok ro tn ie podnoszony 
by ł na zebran iach kó łek ro ln iczych i to przez 
sam ych kó łkow iczów . N ależy zatem przypusz­
czać, że do zrea lizow an ia w noszonych pro jek­
tów odstrasza ł ogó ł ro ln ików ty lko brak spo­
rządzen ia sob ie zestaw ien ia kosztów nabyc ia i 
u trzym an ia stacji.

D la śc is łośc i należy dodać, że do odsegre- 
gow an ia tak zw anego ce lnego z iarna n ie w y ­
starczy nabyc ie ty lko sam ego try jera pon iew aż 
try jer n ie dokonu je segregac ji z iarna na pod­
staw ie jego c iężaru gatunkow ego . C zynnośc i 
tych dokonu je m łynek , w ięc też nabyc ie tegoż 
w każdej czyszcza ln i należy uznać za kon iecz­
ne. C zęśc iow o pracę m łynka zastąp ić m ogą, 
pow szechn ie u nas będące w użyc iu tak zw ane 
,.fuch tele“ . Jednakże z uw ag i na to iż te ostat­
n ie w ykonyw ane są przez ludz i n ie fachow ych , 
w obec czego n ie posiada ją pożądanych w ym ia­
rów przeto też ty lko w  bardzo rzadk im w ypad­
ku zastąp ić m ogą m łynek fab ryczny .

P rzystępu jąc do za łożen ia stacji czyszcze­
n ia nasion m usim y nasam p ierw poza zebran iem 
odpow iedn iego kap ita łu , n iezbędnego na zakup 
naw ozu rozpatrzeć kw estję u łożen ia ko le jnośc i 
używ an ia m aszyn oraz w ykalku low ać odpow ie­
dn ią op ła tę za używ an ie ich . S tacja sw o je 
czynności spełn iać będz ie ty lko  sezonow o prze­
to bez usta len ia ko le jnośc i używ an ia w pew­
nym ok resie zw yk le jest prze ładow an ie , co n ie­
jednok ro tn ie jest pow odem różnych scysji. N aj­
w ażn ie jszą czynnośc ią jest usta len ie op ła t za 
używ an ie m aszyn . Jeżeli za try jer zap łac ilibyś­
m y 600 z ł a m łynek 180 z ł tó za łożen ie stac ji 
kosztow ałoby ca 780 z ł k tó ry to w ydatek w  
prze liczen iu na 1 m g gdyby cz łonkow ie kó łka 
ro ln iczego posiada li w spó ln ie 1 .800 m g ( jak w  
poprzedn im artyku le) w ynosiłby ca 0 ,40 z ł z 
m org i. W iem y jednak w szyscy że u trzym an ie 
w szelk ich m aszyn poc iąga za sobą pew ne ko­
szta , w iem y rów n ież i to , że m aszyny żadne 
n ie pracu ją na w iek i.

C hcąc zatem zapew n ić czyszcza ln i w arunk i 
w egetacy jne na dalszą m etę trzeba usta lić ta­
ką op ła tę za używ an ie je j, iżby p ien iądze tą 
drogą zebrane starczy ły na u trzym an ie m aszyn 
am ortyzację a przedew szystk iem na sm arę, 
w ynagrodzen ie sta łego robo tn ika k tó ryby by ł 
odpow iedz ia lny za stan m aszyn , napraw y , 
ubezp ieczen ie , pom ieszczen ie , procen ty od w ło ­
żonego kap ita łu i u tw orzen ie funduszu rezer­
w ow ego .

D la zobrazow an ia przedstaw m y sob ie jak­
by w przyb liżen iu taka ka lku lac ja w yg lądała . 
P rzy jm u jąc że za m aszyny zap łac iliśm y 780 z ł 
i że te m aszyny pracow ać nam będą przez 10 
la t, a że pracę try jera ob licza się dz ienn ie na 
20 ctr. przeto przy w ysiew ie 750 ctr. zboża ( jak 
podano w poprzedn im artyku le) try jer praco­
w ałby roczn ie przec ię tn ie 38 dn i po 8 godz. 
dz ienn ie. K alku lacja w tym w ypadku przedsta­
w iałaby się następu jąco . am ortyzac ja 10 proc. 
=  78 z ł oprocen tow an ie od w łożonego kap ita łu 
po 4 ,5 proc. =  35 ,1 z ł pracow n ik —  dozorca za 
38 dn i a 1 z ł =  38 z ł reperac je i sk ładka ase­
ku racy jna 40 z ł koszty pom ieszczen ia 30 z ł. 
R azem 231 ,1 z ł co w prze liczen iu na 1 ctr zbo­
ża przeczyszczonego w yn iosłoby ogrąg ło 31 
groszy . B yć m oże, że ten sposób ka lku lacy jny 
u leg łby w n iek tó rych w ypadkach pew nym w a­
han iom , jednakże w szystk ie odnośne pozyc je są 
tak zb liżone do rzeczyw istych w arunków że 
ew tl. dygresja by łaby stosunkow o n iew ie lka. 
W idzim y zatem , że op ła ta od przeczyszczonego 
ctr, zboża w ypad łaby bardzo tan io; op ła ta ta 
obn iży łaby się jeszcze bardz ie j jeżeli się zw aży 
że z czyszcza ln i ko rzystać m og liby rów n ież 
i n ieczłonkow ie, gdyż w  prak tyce sezon pracy 
czyszcza ln i m oże w ynosić ponad 2 m iesiące.

W ażnym czynn ik iem jest rów n ież um ie ję t­
ny dobór m aszyn . P rzedew szystk iem należy 
zw róc ić uw agę na konstrukc ję try jera . Jak nam 
bow iem w iadom o, dz ia ła lność try jera po lega na 
te rn , że w sypane doń z iarno zosta je przez za­
g łęb ien ia w b lasze cy lind row ej z precyz ją w  

stosunku do jego w ie lkośc i rozsegregow ane 
i d la tego też od jakośc i w ykonan ia tych za­
g łęb ień za leżna jest w artość uży tkow a try jera 
W  hand lu spo tykam y try jery z cy lind ram i o za­
g łęb ien iach sztancow anych (w gn ia tanych) i fre­
zow anych (w ierconych). P ierw szeństw o należy 
zaw sze przyznać try jerom o cy lind rach frezo­
w anych pon iew aż te posiada ją ostre kan ty , 
k tó rych przy w ygn ia tan iu n igdy w ytw orzyć się 
n ie da, posiada ją rów n ież w iększą i lość zag łę­
b ień na jednostce przestrzennej oraz co najw aż­
n ie jsze, zag łęb ien ia te w iercone są skośn ie co 
znakom ic ie u ła tw ia praw id łow e ustaw ien ie ry ­
n ienk i, odb iera jące j.

W  ostatn ich la tach czyn iono próby nad 
udoskonalen iem dz ia łalnośc i try jera a zw łaszcza

P y t.

D dp.

P y t.

O dp.

P y t.

O dp.

S krzynka pocztow a.
M ój robo tn ik zachorow ał się i zm uszo­
ny by łem leczyć go w  szp italu . S zp ita l 
ob liczy ł m i dz ienne u trzym an ie w I I I  k l  
w w ysokośc i 8 .40 z ł. N a zebran iu K ó ł ­
ka R o ln . m ów iono m i, że robo tn icy ro l­
n icy m ają 25% zn iżk i, o i le są u R o ln i­
ków należących do organ izac ji ro ln icze j. 
P roszę o w y jaśn ien ie . W . z Z , 

P racow n ik P ana u leg ł praw dopodobn ie 
w ypadkow i przed w ejśc iem w  życ ie no­
w ej ta ry fy op ła t, k tó ra zosta ła zatw ier­
dzona przez P ana W ojew odę P om . na 
podstaw ie art. 35 R ozp. P . R . P . z dn ia 
22 . 3 . 28 r. o Z ak ładach L eczn iczych 
(D . U . R . P . nr. 38 poz. 382) a k tó re 
obow iązu je z dn iem 16 . Y I. 1934 . N a 
podstaw ie te j ta ry fy op ła ta dz ienna w  
szp ita lu w ynosi na oddz ia le w ew nętrz­
nym w  k l. I I I  —  5 z ł. na oddz ia le ch i­
ru rg icznym 6 z ł. D la robo tn ików cz łon­
ków organ izacji ro ln icze j zn iżka w ynosi 
25% . B liższe szczegó ły znajdzie P an 
w O bw ieszczen iach P ub licznych z dn ia 
14 . X I. 34 nr. 40 , k tó re m oże P an nabyć 
w księgarn i „G łosu L ubaw sk iego".

N aby łem gospodarstw o w roku 1929 za 
cenę 50 .000 z ł. N a gospodarstw ie pozo­
sta ła reszta ceny kupna v w ysokości 
15 .000 z ł. C zy na podstaw ie ustaw od­
d łużen iow ych m ogę w n ieść o obn iżen ie 
reszty ceny kupna? C . z O .

T ak . N a podstaw ie artyku łu 54 rozp . 
P rez. R . P . z dn ia 24 . X  1934 D z. U . R . 
P . nr. 94 . W niosek należy sk ierow ać 
do U rzędu R ozjem czego . O i le P an jest 
cz łonk iem .P . T . R ., to w n iosek tak i 
przygo tu je b iu ro P . T . R ., o i le n ie 
m oże P aq zw róc ić się do P ow . B iu ra do 
S praw F in . R o lnych (S tarostw o pokó j 5). 

U rząd S karbow y nadesła ł m i w ykaz na­
jem ców do w ypełn ien ia . O i le lokato­
rów n ie m am , to czy zobow iązany będę 
do op łacan ia podatków’ od n ieruchom oś­
c i. M am ty lko 2 w o lnych robo tn ików , 
k tó rzy odrab ia ją za m ieszkan ie .

B . z Z .

F orm ularz należy dok ładn ie w ypełn ić 
i zw róc ić U rzędow i S karbow em u. O i le  
P an najem ców n ie m a, to należy to w y ­
raźn ie zaznaczyć. W oln i robo tn icy , 
k tó rzy odrab ia ją za m ieszkan ie i pob ie­
ra ją natu ra lja , uw ażan i są za lokato rów , 
gdyż sta le n ie pracu ją w  gospodarstw ie .

W alne zebran ie K ó łka R o ln iczego w  S zw ar- 
cenow ie odbędz ie się dn ia 9 . styczn ia o godz i­
n ie 14-te j. T ow . R o ln . P ow .

M am y jeszcze do oddan ia k ilka ka lendarzy 
ro ln iczych . T ow . R o ln . P ow .

Walne Zebrania Kółek Rolniczych w powiecie 
na dzień 6. stycznia 1935 r.

K ó łko R o ln icze B ratjan o godz in ie 17-tei
n n G ierłoż P o lska 15-te j
n K ro toszyny

99 12-te j
H ?? L ubaw a

99 15-te j
>> n Ł ąkorz

99 16-te j
> 5 M iko łajk i

99 16-te j
V 99

M roczno 12-te j
H 99 N iem . B rzoz ie 16-tej

99 O strow ite 12-te j
U 99 O m ule

99 15-tej
*9 R akow ice

99 15-te j
H 99 R ożen ta l

99 16-tej
H 99 S karlin

99 16-te j
99 S um in

99 16-te j
n n T y lice

99 12-te j
n W onna

99 15-te j
99 Z ło tow o 14-te j

V 99 Z w in iarz
99 11 .30

w k ierunku w zm ożen ia jego w ydajnośc i w  pra­
cy . W w ydzia le m echan ik i ro ln . S zko ły G ł. 
G osp . W iejs. w W arszaw ie uznano za bardzo 
dobry pew ien rodza j try jera dz ia ła jącego ru­
chem szarp iąco w irow em . C y linder pod legał tu 
tem sam em ruchom w irow ym jak przy zw yk łym  
try jeru a ponad to byw ał jeszcze w strząsany 
jak sita u w ialn i. W ydajność tego try jera , po­
m im o jego k ilkak ro tn ie m nie jszych rozm iarów 
w ynosiła 4 ctr. na godz. przy tym  sam ym efek­
c ie w ykonanej pY acy . P on iew aż kw estja zak ła­
dan ia czyszcza ln i z iarna w zbudz iła w śród ro l­
n ików pow iatu żyw e za in teresow an ie , przeto 
dobrze by by ło , gdyby T ow . R . P ow . w szczęło 
staran ia o zasięgn ięc iu w arunków nabyc ia tego 
typu try jera . z

W sprawie nabycia broszury „Jak sobie radzić 
w sadzie".

N ak ładem au to ra B ron isław a P iechock iego 
z L idzbarka ukazała się w ob ję tośc i 80 stron 
druku broszu ra p . t. „Jak sob ie radz ić w  sadz ie". 
Z broszu ry te j dow iedz ieć się m ogą C zy te ln icy 
jak sadz ić , p ie lęgnow ać i naw ozić drzew ka 
ow ocow e i k rzew y , i jak zw alczać szkodn ik i 
roślinne. B roszura ta jest szczegó łow o opraco­
w ana i zaw ie ja n iezbędne w skazów k i, po trzebne 
każdem u ro ln ikow i i ogrodn ikow i.

W obec tego , z uw ag i na n iską cenę bro­
szu ry 95 gr. za egzem p larz , m ożem y je tym , 
k tó rzy sadow n ic tw em się za jm u ją , gorąco po­
lec ić . Z am ów ien ie na książkę przy jm u je

Sprawozdania z zebrań
P rosim y sek retarzy K ó łek R o ln iczych o re­

gu larne nadsy łan ie sp raw ozdań z zebrań K ó łek 
T ow . R o ln . P ow .

Osadnikom do wiadomości.
Z w racam y uw agę p . p . osadn ikom na 52 

num er „K łosów " z dn ia 30 . 12 . 34 r., k tó ry po­
św ięcony jest zagadn ien iom osadn iczym . Z nu­
m eru tego dow iedzą się p . p . osadn icy dużo 
szczegó łów odnośn ie sw o jego zad łużen ia w zg lę­
dem S karbu P aństw a.

O sadn icy w inn i się z tem i sp raw am i szcze­
gó łow o zapoznać.

T ow . R o ln . P ow .

W sprawie wyborów do zarządów Kółek Roln.
W m iesiącu styczn iu przystępu ją K ó łka 

R o ln icze do w yborów now ych Z arządów K ó łek 
R o ln iczych . Z tego pow odu przypom inam y 
K ó łkom R o ln iczym , że w m yśl § 10 sta tu tu T . 
R . P . każde K ó łko R o ln icze zobow iązane jest 
w ybrać delegata do R ady P ow iatow ej T . R . P . 
N a w alnem zebran iu K ó łka Z arząd w in ień zdać 
sp raw ozdan ie ze sw o je j dz ia ła lnośc i. F orm u larze 
do sp raw ozdań m ogą pp . prezesi K ó łek R o ln i­
czych o trzym ać w b iu rze T . R . P . Z arazem 
przypom inam y o obow iązku uregu low an ia reszty 
sk ładek cz łonkow sk ich . N adm ien iam y , że 
3 K ó łka R o ln icze, k tó rych naraz ie n ie w ym ie­
n im y n ie nadesłały nam sp isów cz łonków jak 
rów n ież n ie w p łac iły sk ładek cz łonkow sk ich . 
P rosim y zatem cz łonków tych K ó łek o spow o­
dow an ie zarządów do w ypełn ien ia tego obo­
w iązku . W  przec iw nym raz ie Z arząd T . R . P . 
będz ie zm uszony z likw idow ać te kó łka w zg l. 
w łączyć je do innych K ó łek .

D o Z arządów K ó łek należy w yb ierać ludz i 
najdz ie ln iejszych i dobrych ro ln ików , gdyż od 
sp rężystego dz ia łan ia K ó łek za leży w ydajność 
pracy tychże i praca T ow arzystw a R o ln iczego 
P ow iatow ego .

T ow . R o ln . P ow iatow e w  N ow em m ieście .

Wrażenie z kursu d!a przodown. Sekcyj P. R. 
w Kowalewie II I III stopnia.

W  dn iu 17 , 18 i 19 grudn ia zebra ł się kw iat m łodz ie­
ży w ie jsk ie j w K ow alew ie aby w  3-dn iow ym ku rsie d la 
P rzodow . S ekc. P . R . organ izow anym przez P om . T ow . 
R o i. i Izbę R o ln iczą P om ., —  nabrać now ych sił i now ą 
dozę w iedzy fachow ej, do dalsze j pracy w  sw ych zespo­
łach . O tern że praca ta jest już należyc ie przez m łodz ież 
w ie jską docen iana, m ów i nam fak t, że w ku rsie w zię ło 
udz ia ł z sam ego ok ręgu S zko ły R o ln icze j w R rodn icy 
i S zko ły R o ln iczej w C hełm ży oko ło 70 przedstaw icieli 
i P rzodow n ików 11 i 111 stopn ia .

F achow e re fera ty , ożyw ione a rzeczow e dyskusje oraz 
harm on ijne w spó łżyc ie uczestn iczek i uczestn ików ku rsu 
pod ok iem k ierow n ika ku rsu p . Inż. M yksiew icza w p łynę­
ło na to , że „M łodz i  P rzodow n icy44 w  pracy na w si posta­
now ili na przysz łość z w iększem zapałem i energ ją praco­
w ać nad rozw o jem pracy w  zespo łach , nad podn iesien iem 
dochodow ośc i gospodarstw , nad podn iesien iem w si po ls­
k ie j i przez to całej naszej O jczyzny .
D zie ląc się nF iędzy sobą rezu lta tam i pracy w poszczegó l­
nych ośrodkach m ieli uczestn icy ku rsu m ożność poznać, 
że jednak dużo pracy pozosta ło d la P rzysp . R o i. do zro­
b ien ia: Jest jeszcze dużo w iosek w  k tó rych n iem a an i jed­
nej sekcji albo też sekcje te n ie pracu ją jak należy .

N asz pow iat lubaw sk i w yprzedza k ilka innych w  
pracy P rzysp . R o i. a tego roczna I nagroda w o jew ódzka 
w artośc i 200 z ł. przypad ła w udz iale dz ielne j S ekcji P R . 
Z . S . w O m ulu . U czestn ik
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Ewangelja
na niedzielę po Howym Roku

zap isan a u św . M ateu sza , ro zd z . 2 , w . 1 9— 2 3 .

W  o n czas : P o śm ie rc i H ero d a o to an io ł 

P ań sk i u k azu je s ię w e śn ie Jó ze fo w i w  E g ip c ie , 

m ó w iąc : W stań , w eź D z iec ię i M atk ę Jeg o , a 

w raca j d o z iem i iz rae lsk ie j, zm arli ju ź b o w iem 

c i, k tó rzy czy h a li n a ży c ie D z iec in y . A  o n p o­

w sta ł, w z ią ł D z iec ię i M atk ę Jeg o , i p rzy b y ł d o 

z iem i iz rae lsk ie j. D o w ied z iaw szy s ię jed n ak , 

że w  Ju d e i p an o w a ł A rch e lau s n a m ie jscu o jca 

sw eg o H ero d a , b a ł s ię tam iść , a p o u czo n y 

o b jaw ien iem w e śn ie , u d a ł s ię w  s tro n y g a li le j­

sk ie . P o p rzy b y c iu zaś o s iad ł w m ias teczk u 

zw an em N aza re t, ab y s ię w y p e łn iła p rzep o w ied­

n ia p ro ro cza , iż Jezu s N aza re jczy k iem zw ań 

b ęd z ie .

Wykład.
1 . P an B ó g n ie d o św iad cza cz ło w iek a p o­

n ad jeg o s iły . S p u szcza n ie raz u c isk i p rze­
ś lad o w an ie , a le ty lk o d o czasu . S k aza ł B ó g 
w łasn eg o S y n a Jed n o ro d zo n eg o n a w y g n an ie 
i n a n ied o lę w  z iem i o b ce j. A le p rzy sz ła g o­
d z in a , w  k tó re j i Jó ze f u s ły sza ł s ło w o P ań sk ie: 
„W stań w eźm ij D z iec ię i M atk ę Jeg o i id ź d o 
z iem i iz rae lsk ie j/* P o sm u tn e j u c ieczce d o 

E g ip tu n astąp ił rad o sn y p o w ró t d o o jczy zn y . 
D la cz ło w iek a , c ie rp iąceg o u c isk i p rześ lad o w a­
n ie , ja k aż w  tem p o c iech a! S m u tek ła cn o B ó g 
w  rad o ść p rzem ien ić m o że . S m u tek p rzem ija , 
rad o ść je st w ieczn a .

2 . D u ch S w . z u p o k o rzen iem C h ry s tu sa 
P an a p rzez u c ieczk ę d o E g ip tu łą czy to , co 
s tan o w i jeg o w y w y ższen ie i ch w a łę . P rzy p o­
m in a o n p ro ro c tw o , k tó re sp e łn ia s ię p rzez p o­
w ró t P an a Jezu sa d o N azare tu . A  w ięc św ia­
d ec tw o tu w y raźn e , że C h ry s tu s je st B o g iem , 
M esjaszem , sk o ro w  n im iszczą s ię p rzep o w ied­
n ie p ro ro k ó w ! „N aza re tu ś lic zn y k w iec ie * * d o j­
rze j k ied y ś w  o w o c w sp an ia ły n a ro zk o sz d u sz 
lu d zk ich . T ak B ó g u m ie w y w y ższy ć p o n a j- 
w ięk szem p o n iżen iu . K to s ię p o n iża , w y n ies io n 
b ęd z ie n a n a jw y ższy s to p ień ch w ały w n ieb ie .

M o d litw a k o śc ie ln a . W szech m o cn y w ie­
k u is ty B o że ! K ie ru j w szy s tk iem i n aszem i k ro­
k am i w ed łu g u p o d o b an ia , ab y śm y w  Im ię T w e­
g o u k o ch an eg o S y n a zo s ta li u zn an i za g o d n y ch 
o b f ito w ać w  d o b re u czy n k i. K tó ry z T o b ą ży - 
je i k ró lu je w  jed n o śc i D u ch a św . B ó g n a w iek i 
w iek ó w . A m en . 

T rze j K ró lo w ie w ed łu g 

b ib lj i  i leg en d y .
W  E w an g e lj i św . M ateu sza czy tam y , że 

k ied y n a ro d z ił s ię C h ry s tu s p rzy b y ło d o Je ro­
zo lim y T rzech M ęd rcó w ze W sch o d u w p o szu­
k iw an iu K ró la Iz rae lsk ieg o , a lb o w iem u jrzaw szy 
Jeg o g w iazd ę , p rzy b y li o d d ać M u h o łd . N ie 
u zy sk aw szy żad n e j w iad o m o śc i o d g u b e rn a to ra 
rzy m sk ieg o H ero d a , ru szy li T rze j K ró lo w ie z

Je ro zo lim y , a o n a g w iazd a u k aza ła im s ię 
zn o w u .

I p o sz li za n ią , aż zn a leź li s ię n ad s ta jen k ą ,’  
w  k tó re j zn a jd o w a ł s ię n o w o n a ro d zo n y K ró l  
P o k o ju . W szed łszy d o s ta jen k i p ad li za raz n a 
k o lan a i u czy n ili p o d a ru n k i ze z ło ta , k ad z id ła 
m irry . T ra fu n k iem zaś zo s ta li o strzeżen i w e 
śn ie , ab y u n ik l i H ero d a i p o w ró c il i d o sw y ch 
k ra in in n ą d ro g ą .

T y lk o ty le d o n o s i n am b ib lja . G zem zaś 
b y li c i m ęd rcy , sk ąd p rzy b y li i ja k i b y ł ich  
o rszak —  n ic n ie w sp o m in a P ism o św ię te . W  
c iąg u w iek ó w n a to m ias t p o w sta ły ró żn e leg en d y 
n a tem a t p rzy b y c ia T rzech K ró li d o B e tleem . 
Jed n a z n ich z cy k lu t . zw . „Z ło ty ch L eg en d * * , 
o p a rta je s t n aw e t n a ź ró d łach b ib li jn y ch .

W ed łu g te j leg en d y p o d ró ż T rzech K ró li  
trw a ła d w an aśc ie d n i, p o d czas k tó re j n ie czu li 
o n i an i g ło d u an i też p rag n ien ia . B y ło ich  
trzech . P ierw szy b y ł M elch jo r , s ta rzec z d łu­
g iem ! w ło sam i i z b ro d ą . O fiara jeg o sk ład a ła 
s ię ze z ło ta , n a zn ak k ró lew sk ie j g o d n o śc i. D ru­
g iem u b y ło n a im ię G asp ar, b y ł to m ło d y cz ło­
w iek b ez za ro s tu , k tó ry D z ieczą tk u o f ia ro w a ł 
k ad z id ło , u zn a jąc Jeg o p o ch o d zen ie B o sk ie . 
T rzec i n azy w a ł s ię B a ltaza r, b y ł w śred n im 
w iek u i m ia ł d łu g ie w ło sy i za ro s t. O fia ro w a ł 
o n m irrę , sy m b o l p rzy sz łe j śm ie rc i C h ry s tu sa .

Z w d z ięczn o śc i za te o f ia ry N . M arja P an­
n a u k aza ła m ęd rco m B o sk ie D z iec ię , o w in ię te 
w  p ie lu szk i. P o p o w ro c ie d o sw y ch k ra in , 
z rzek li s ię m ęd rcy sw y ch k ró lew sk ich g o d n o śc i, 
p o ro zd aw a li sw e b o g ac tw a i u d a li s ię n a ro z­
g łaszan ie n o w e j w ia ry . B y li  to w ięc p ie rw si 
m isjo n a rze C h ry s tu sa , je szcze p rzed ap o sto łam i.

Z kalendarza.

M ies iąc s ty czeń 
w  o b y cza ju lu d o w y m .

P rzy s ło w ia lu d o w e i p rzep o w ied n ie n a m ie­
s iąc s ty czeń d o ty czą , ja k zw y k le , p rzew ażn ie 
p o g o d y , za jęć g o sp o d a rsk ich i p rzy sz ły ch zb io­
ró w . R o ln ik n asz w ierzy n ap rzy k ład , że „ k ied y  
s ty czeń n a jo s trze jszy , ted y ro czek n a jp ło d n ie j- 
szy“  —  lu b p rzec iw n ie „ g d y w  s ty czn iu d eszcz 
le je , z łe ro b i n ad z ie je* * . M ó w i s ię też , że „ jeś l i  
s ię m ró z n ie sro ży , k a ta ry , ch o ro b y m n o ży * * .

N a jczęśc ie j w  ty ch p rzy s ło w iach lu d o w y ch 
b y w a w sp o m ian y N o w y  R o k , ‘ ja k o b o d a j n a jw aż­
n ie jszy d z ień m ies iąca i p o czątek ro k u . R o ln ik 
o b iecu je so b ie , że „ k ied y p rzy jd z ie N o w y R o k , 
ju ź k u w io śn ie b liz k i k ro k * * .  In n a w ró żb a zn ó w 
m ó w i: „N o w y  R o k p o g o d n y — zb ió r b ęd z ie d ro­
b n y * * , a lb o też : N a N o w y R o k n ie jasn o , b ęd z ie 
w  g u m n ach za c iasn o * * . M iśliw y  zaś p o w iad a ją :

„Ś n ieg b ez w ia tru w  R o k N o w y
P ew n y o m en p o g o d y .
B ąd źże ted y g o to w y
R u szy ć d u ch em n a ło w y * * .

C h o c iaż w  s ty czn iu sro ży s ię je szcze z im a 
w  n a jlep sze , n a leży p am ię tać o szy k o w an iu ry -  
sz tu n k u g o sp o d a rsk ieg o , w ięc d aw n e p rzy s ło w ie 
o strzeg a ro ln ik a : „ L u b o w  s ty czn iu śn ieg m ro­
zy , ty ju ź g o tu j p łu g i, w o zy“ .

G d y ju ż m in ie N o w y R o k * zaczy n a b y ć 
d z ień co raz d łu ższy , a lb o w iem „K ró lo w ie  p o d 
szo p ę —  d n ia p rzy b y w a n a k u rzą s to p ę* * . Jes t 
tu m o w a n a tu ra ln ie o św ięc ie T rzech K ró li,  k tó re 
je st ró w n ież i w y ro czn ią p o g o d y:

„G d y K ró lo w ie w  szo p ie
A  d z ień s ię zach m u rzy ,
S ied ź w  ch a łu p ie , ch ło p ie!
D o G ro m n icy w zb u rzy * * .

W ed łu g in n eg o p rzy s ło w ia , św . A g n ieszk a 
(2 1 s ty czn ia ) w y p u szcza „ sk o w ro n k a z m ieszk a* * , 
c zy li, że z im a w in n a s ię ju ź w n e t sk o ń czy ć . 
G o sp o d a rze jed n ak n a o g ó ł n ie d o w ie rza ją ża­
d n y m p o w iew o m w io sn y w  s ty czn iu , m ó w iąc , 
że „ ca ła s ty czn io w a o rk a , n ie w arta d z iu raw eg o 
w o rk a* * .

Jest w  k o ń cu i p rzy s ło w ie , w ed łu g k tó reg o : 
„K to  s ię ro d z i w  ty m m iesiącu —  z f leg m ą p o­
d leg ły g o rącu * * . L u d n asz w ierzy w  p raw d z i­
w o ść teg o p rzy s ło w ia .

Na co wolno polować w styczniu.
N a p o d staw ie p rzep isó w ło w ieck ich , o b o­

w iązu jący ch n a te ren ie ca łeg o k ra ju o p ró cz w o j. 
ś ląsk ieg o , w  s ty czn iu w o ln o p o lo w ać n a n astę­
p u jącą zw ie rzy n ę i p tac tw o , p o d leg a jące czaso m 
o ch ro n n y m :

S arn y -k o z ły (w e w szy stk ich w o jew ó d z tw ach 
o p ró cz p o zn ań sk ieg o i p o m o rsk ieg o ), d z ik i, 
n ied źw ied z ie (d o 1 4 s ty czn ia ) , ry s ie , żb ik i, 
k u n y leśn e ( tu m aik ) , n o rk i, w iew ió rk i, za jące 
sza rak i (w e w szy s tk ich w o jew ó d z tw ach o p ró cz 
p o zn ań sk ieg o i p o m o rsk ieg o ), za jące b ie lak i, 
c ie trzew ie -k o g u ty , ja rząb k i, p a rd w y , b aźan ty - 
k o g u ty , d z ik ie in d y k i sam ce , d z ik ie k aczo ry , 
d z ik ie g o łęb ie . P o n ad to p o lo w ać m o żn a n a 
zw ie rzy n ę , n iep o d leg a jącą czaso m o ch ro n n y m , 
ja k w ilk i, w y d ry , k u n y d o m o w e (k am io n k i) , 
( tch ó rze ), g ro n o s ta je , ła s ice , k ró lik i, ja s trzęb ie - 
g o łęb ia rze , k ro g u lce , sro k i, w ro n y , l isy o r ły .

Zmiana rozporządzenia o świadczeniach na rzecz 
Funduszu Pracy.

P rezes R ad y M in istró w w p o ro zu m ien iu 
z m in is tram i sp raw w ew n ętrzn y ch , sk a rbu , p rze­
m y s łu i h an d lu , k o m u n ik ac ji, o p iek i sp o łeczn e j 
o raz ro ln ic tw a i re fo rm ro ln y ch , w y d a ł ro zp o­
rząd zen ie , zm ien ia jące p o p rzed n ie ro zp o rząd ze­
n ie o św iad czen iach n a rzecz F u n d u szu P racy .

W  m y ś l n o w eg o ro zp o rząd zen ia , k w o ty p o­
trącan e p rzez p raco d aw có w , p rzed s ięb . o raz m o­
n o p o le p ań stw o w e , zw iązk i k o m u n a ln e lu b in ­
s ty tu c je p ry w a tn e , n a leży w p łacać d o F u n d u szu 
B ez ro b o c ia n a jeg o rach u n ek czek o w y w  P . K .  
O . d o d n ia 2 0 -g o m ies iąca n astęp u jąceg o p o 
w y p łac ie , je że li zaś ch o d z i o zak ład y g ó rn iczo 
h u tn icze —  d o d n ia 2 5 -g o teg o ż m iesiąca . R ó w ­
n o cześn ie w in n y b y ć z ło żo n e w łaśc iw em u za­
rząd o w i o b w o d o w em u F u n d u szu B ezro b o c ia d e­
k la rac je , zaw ie ra jące d o k ład n e o b lic zen ie o p ła t.

W y m iar o p o b ó r o p ła t o d n iek tó ry ch k a te - 
g o ry j p ła tn ik ó w , lu b też n a n iek tó ry ch te ren ach 
R zeczy p o sp o lite j m o g ą b y ć p o w ie rzan e in n y m  
in s ty tu c jo m p raw n o -p u b liczn y m . Z asad y i try b  
p o w ie rzan ia ty ch czy n n o śc i in s ty tu c jo m p raw n o 
p u b lic zn y m , o raz w y so k o ść o d szk o d o w an ia za 
ich w y k -o n y w an ie o k reś li o d p o w ied n ie za rząd ze­
n ie m in is tra o p iek i sp o łeczn e j.

W p ły w y n a rzecz F u n d u szu P racy w raz 
z k a ram i za zw ło k ę , o trzy m an e w  c iąg u p ie rw ­
szy ch 1 5 -tu d n i m iesiąca , w y p łaca ją u rzęd y , 
sk a rb o w e , u rzęd y ce ln e , za rąd y g m in i F u n d u sz 
B ez ro b o c ia , p o p o trącen iu o d szk o d o w an ia i  ew tl. 
zw ro tó w , n a rach u n ek czek o w y F u n d u szu P racy 
w  P . K . O . d o d n ia 2 0 -g o teg o ż m ies iąca , a su­
m y o trzy m an e w  d ru g ie j p o ło w ie m ies iąca —  
d o d n ia 5 -g o n astęp n eg o m iesiąca .

Pożar w zakładzie ks. ks. Palotynów
C H E Ł M N O W  Z ak ład z ie k s . k s . P a lo ty­

n ó w p o w sta ł p o żar, k tó ry zn iszczy ł część śc ia­
n y p rzep ie rzen ia w ew n ą trz zak ład u . S tra ty w y ­
n o szą o k o ło 7 0 0 -8 0 0 z ł. P o ża r p o w sta ł o d p ieca 
k a f lo w eg o .

Wyrodna matka.
G d y n ia . P rzed w czo ra j jed en z m ieszk ań có w 

G d y n i zn a laz ł n a u licy zap łak an ą i trzęsącą 
s ię z z im n a d z iew czy n k ę , k tó rą zap ro w ad z ił d o 
szp ita la S S . M iło s ie rd z ia . G ło d n a i zz ięb n ię ta 
d z iew czy n k a , k tó ra b łąd z iła sam a p o u licach 
m iasta , zn a laz łszy s ię w  b ezp ieczn em sch ro n isk u , 
o p o w ied z ia ła ze łzam i w o czach S io stro m , 
o sw o je j s traszn e j trag ed ji.

O p u szczo n e d z ieck o m a 1 0 la t i n azy w a s ię 
H e len a P u fa l. D o G d y n i p rzy b y ła z m atk ą aż 
z A lek san d ro w a . P o k ilk u  g o d z in n em b łąk an iu js ię 
p o m ieśc ie , m atk a p o zo staw iła ją w b o czn e j 
u lic zce , p o czem sam a o d d a li ła s ię w n iew iad o­
m y m k ie ru n k u .

M ała H e len k a sp ęd z iła n o c w  ja k ie jś b ram ie 
i o m a l, że n ie zam arz ła n a śm ie rć . — O b ecn ie 

d z iew czy n k a zn a jd u je s ię p o d o p iek ą S S . M iło ­
s ie rd z ia , zaś p o lic ja w szczę ła p o szu k iw an ia za  
w y ro d n ą m atk ą .

Podejrzani o ohydną zbrodnie.
S ta ro g ard . O d d łu ższeg o czasu zn ęca li s ię 

w  o k ru tn y sp o só b n ad żo n ą i m atk ą , k tó ra 
zd rad za ła ch w ilam i o b jaw y ch o ro b y u m y sław e j, 
Ł u k o w icz i sy n jeg o . P p rzed n ied aw n y m czasem 

śp . W ale rja Ł u k o w iczo w a , l ic ząca 5 4 la ta , za­
g in ę ła . M ąż i sy n Ł u k o w iczo w e j o tacza li zag i­
n ięc ie n ieszczęśliw e j śc is łą ta jem n icą . D o p ie ro 
g d y n a p o czą tk u b m . w y ło w io n o z rzek i zw ło k : 
śp . W ale r j i Ł u k o w iczo w e j, zaw iad o m ili p o lic ję 
w  S ta ro g a rd z ie o rzek o m em p o p e łn ien iu p rzez 
n ią sam o b ó js tw a p rzez u to p ien ie s ię w  n u rtach 
rzek i W ie rzy cy . W  to k u d o ch o d zeń p o lic ja u sta­
l i ła , że śp . W ale r ji Ł u k o w iczo w e j o d d łu ższeg o 
czasu n ie b y ło w  d o m u i że je s t rzeczą n iem o­
ż liw ą , ab y k o b ie ta w  n o cy , n iezau w ażo n a p rzez 
n ik o g o , w y sk o czy ła z w y so k o p o ło żo n eg o o k n a 
i p o p e łn iła sam o b ó js tw o .

N a leży racze j p rzy p u szczać , że m ąż i sy n 
w y p ro w ad z il i n ieszczęś liw ą n ad rzek ą i w trąc il i 
ją d o w o d y . W o b ec ty ch p o sz lak sęd z ia ś led czy 
za rząd z ił n a ty ch m ias to w e a resz to w an ie p o d e j­
rzan y ch o tę o h y d n ą zb ro d n ie Ł u k o w iczó w .

Walka na życie lub śmierć z kłusownikiem.
L id zb ark , o d d łu ższeg o czasu zau w ażo n o 

w  o b ręb ie la só w , n a leżący ch d o n ad leśn ic tw a 
R u d a , ś lad y zb y t często g rasu jący ch w śró d d z i­
czy zn y k łu so w n ik ó w . Z arząd zo n o k ilk a o b ław , 
zaw sze b ez sk u tk u . D n ia 1 0 b m . o k o ło w ieczo­
ra , g d y le śn iczy p . Jas iń sk i z R u d y , o b ch o d z jł 
rew ir , n ap o tk a ł w  le s ie o so b n ik a , trz y m a jąceg o 
w  p o g o to w iu d o s trza łu b ro ń .

N a w ezw an ie d o z ło żen ia b ro n i za reag o w a ł 
w  ten sp o só b , że w y m ie rzy ł w  o d leg ło śce 2 5 m . 
d u b e ltó w k ą w  le śn iczeg o . L eśn iczy , w id ząc to , 
b ły sk aw iczn ie o d d a ł w  s tro n ę k łu so w n ik a s trza ł 
( ład u n ek śru tu ) g o d ząc g o w  ręce ,trzy m a jące 
b ro ń , sk u tk iem czeg o ten że u p u śc ił‘ b ro ń i za­
czą ł u c iek ać . W ó w czas p . J . o d d a ł d ru g i s trza ł 
g o d zący w  ły d k i i p o ś lad ek u c iek a jąceg o . L e­
śn iczy J . p rzeczu w a jąc , że ó w o so b n ik m ia ł w  
p o b liżu k o m p an ó w , zap rzes ta ł d a lszeg o p o śc ig u , 
zab ra ł d u b e ltó w k ę k łó so w n ik a i zg u b io n ą cza­
p k ę . W  to k u d a lszy ch d o ch o d zeń w y k ry to w ła - 
śc ie la czap k i, k tó reg o k o led zy p rze tran sp o rto­
w a li d o szp ita la .

Z p o w o d u to cząceg o s ię ś led z tw a w strzy­
m u jem y s ię o d p o d an ia n azw isk a p o strze lo n eg o 
k łu so w n ik a . Jest m ieszk ań cem P ło c iczn a . S tan 
k łu so w n ik a n ie b u d z i o b aw o ży c ie .

Zamach samobójczy.
N ie jak a W . z G ru d z iąd za p rzy jech a ła n a 

św ię ta d o sw eg o n a rzeczo n eg o , zam ieszk a łeg o 
w  K o śc ie rzy n ie . N ie zas ta ła g o jed n ak w  d o m u 
czem s ię tak p rze ję ła , że ta rg n ę ła s ię n a ży c ie 
p rzec in a jąc so b ie u ręk i ży ły . C iężk o ran n ą 
p rzew iez io n o d o szp ita la .

Niezwykłe zjawisko atmosteryczne pod 
Londynem.

L O N D Y N . W e czw artek o b se rw o w an o tu  
n iezw y k łe z jaw isk o p rzy ro d y . M ian o w ic ie p o d­
czas g w a łto w n e j b u rzy , k tó ra p rzec iąg n ę ła n ad 
o k o licam i m iasta , L o n d y n u p o jaw iła s ię n a 
n ieb ie sze ro k a w stęg a św ię tln a o k o lo rze ja sn o - 
n ieb iesk iem . O so b liw em u z jaw isk u św ie tln em u 
to w a rzy szy ły le k ie p o d z iem n e g rzm o ty . P o k il ­
k u m in u tach łu n a św ie tln a zag as ła .

R zad k ie to z jaw isk o a tm o sfe ry czn e , k tó re 
n ie zo s ta ło d o tą t p rzez n au k o w có w w y jaśn io n e 
w y w o ła ło w śró d lu d n o śc i o b jaw y zan iep o k o jen ia 
i je s t ży w o k o m en to w an e .

K siążn ica K o p em ik an ak a

w  T o ru n iu


